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„Dobro jednego narodu jest dobrem wszystkich"
nieszczęścia  nie m oże b y ć  n igdy szczęśc iem  drugiego.

Jutrzenka
lepszego jutra.

Donosil i śmy sw e g o  czasu o n iezmier­
nie pocieszającem zjawisku podnies ie­
nia się cen zboża,  p rz ycze m  wyrazi l i ś ­
m y  przekonanie,  że c eny  ziarna  będą 
obecnie w z ra s t a ły  stale,  osiągając zwol­
na  poziom opłacalności .  Obawa ,  iż 
z w y ż k a  ta może być tylko chwilową  i 
przejściową,  k tó ra  pewnego pięknego 
dnia załamie się i zboże znów zacznie 
spadać  w  cenie,  zdaje się być  pozba­
wioną  odbicia w  rzeczywis tości .  T w i e r ­
dzenie nasze opieramy na tern, że z w y ­
żka  ta daje się odczuw ać  nie w jednym 
tylko czy  dw u  państwach,  ale zasięg 
jej jest ogólnoświatowy.  Objęła ona  na- 
równi  Po lskę  jak N'emcy,  Kanadę i St. 
Zjednoczone —  o w e  największe spi­
chrze kuli ziemskiej.  P r z y c z y n ą  tego 
jest  ogólny spadek  zbiorów,  w y w o ła n y  
ograniczeniem powierzchni  zas iewów.  
Jak  widzimy,  ś rodki  , zapob iegawcze 
cz łowieka,  czyli  innemi słowry, au tom a­
t y zm  gospod ar czy  działa tu powoli,  lecz 
n iezawodnie :  w o b e c  niedoboru zbiorów 
tegorocznych świat  będzie musiał  spo­
żyć część o lbrzymich zapasów,  ceny 
pójdą w  górę,  przez  co też zwiększy 
się siła kupna wieśniaków.  Jeśli zaś 
w e źm ie m y  dalej pod uwagę,  że kraj 
nasz  w  pr zew aż nej  swej  masie składa 
się z ludności rolniczej, to k to  wie, czy 
spo tęgowana  siła kupna ludu nie p rz y ­
czyni  się do ożywienia  przemysłu  i 
handlu,  a więc  także  du p rz ezw yc ięże ­
nia kryzysu .

Z w y ż k ę  cen zboża  przyjęli  nasi rol­
nicy z wielkiem zadowoleniem.  O tw ie ­
ra  bowiem ona przed nimi widoki docho­
du, z k tó rego  będą mogli sp łacać  długi i 
podatki,  a p rzedew szys tk iem  oddalą się 
od nich widmo pogrążenia  się w defi­
cycie.

P o d czas  gdy  zaczyna  świ tać  nadzie­
ja lepszego ju t ra  dla rolników,  u lud­
ności miejskiej zau w aż y ć  się daje 
pewien niepokój.  Mimowoli  nas uw a 
się pytanie,  czy z w y ż k a  cen zboża 
nie odbije się ujemnie na in teresach 
mieszkańców  m ias t?  Czy nie pójdą 
zby t  w  górę ceny clileba, zwiększając  
nędzę rzesz b iedoty miejskie j? Czy  
r a tunek rolnic twa nie będzie okupiony 
zwiększeniem głodu u tych,  dla k tórych 
kęs chleba jest częs tokroć  jedyny m po­
s i łk iem?

P r z y z n a ć  musimy, że nie bez pod­
s t a w y  rodzą  się te obawy,  gdyż tu i 
ówdzie  dają się już —a w a ż y ć  us i łowa­
nia poszczególnych piekarzy do pod­
w yższen ia  cen pieczywa .  P rzec iw k o  
tym zakusom t rzeba zap ro tes tow ać  jak 
najkategoryczniej ,  a p iekarzy,  k tó rzy-  
by  ujawnili  podobną chęć  należałoby 
jaknajos trzej  napię tnować i zas tosować 
odnośnie do nich środki  bardzo suro­
we, nie cofając się n aw e t  przed od ebra ­
ł e m  im p r a w a  sprzedaży.

Prz ypom nieć  należy bow iem  i nie 
wolno nam zapominać,  że w czasie,  
gdy ceny zboża spadały  sys tem a tycz -

W aszyngton. Przewidziane  na kilka 
minut oficjalne powitanie Grandiego 
przez H oove ra  przeciągęło się do pół­
godzinnej rozmowy.

P o  tej konferencji Grandi złożył 
oświadczenie,  w  którem m. in. podkre ­
śla, że dobro jednego narodu jest dobrem 
w szystkich  natomiast  nieszczęście nie 
może być nigdy szczęściem  innego, gdyż 
in teresy  wszystkich  na rodów  są  bardzo 
ściśle z sobą związane.

Grandi za znaczył  dalej, iż Italja

W arszaw a. W  związku z audjencją 
udzieloną naczelnemu komitetowi  p r a ­
cow ników  pań s tw o w y ch  i kolejowych 
przez wicemin.  Nakoniecznikowa oraz w 
związku z nowemi pogłoskami  o zamia­
rach obniżenia uposażeń,  naczelny ko­
mitet p racowników  p ańs tw ow ych  i ko­
lejowych zwróci ł  się do ministra skarbu 
z prośbą  o audiencję,  na której  ostatnio 
zostali przez  ministra skarbu Pi łsudskie­
go przyjęci  inż. Łopuszański,  J a s t r z ę b ­
ski i Sikorski,  k tó rym  p. minis ter  oświad 
czył,  iż jakiekolwiek zmiany norm upo­
sażenia są zupełnie nieaktualne.  Obecna 
sytuacja  skarbu pańs tw a nie w ymaga 
dalszych obniżek poborów,  to też wsze l ­
kie pogłoski o podobnych zamierzeniach

nie, dochodząc  w końcu do nienotowa-  
nego nigdy poziomu, — cena chleba nie 
zdradzała  żadnych tendencyj  zniżko­
wych.  P o w a ż n y  zysk,  jaki osiągnęli w 
tych warunk ach piekarze  jest  już c h y ­
ba dla nich aż nadto w y s ta r cza ją cy  i 
wrócić powinni do normalnego sposobu 
handlowania.  Nie chcem y tego w y g ó ro ­
w anego zysku n az y w ać  po imieniu? 
faktem jednak n iezaprz tc za lnym jest, 
że korzyści  wyciągnię te  ze zniżki zbo­
ża u t rzym ane były  na n ieusprawiedli ­
wionym niczem poziomie

W  chwili,  gdy zboże za czy n a  zw yż-

z serdecznem zainte resowaniem śledzi­
ła podróż Lava la  do Waszyngtonu .  
Oświadczenie to t łumaczą w  a m e r y k a ń ­
skich kołach poli tycznych życzeniem 
Hoovera,  k tó ry  pragnie uniknąć w szy s t ­
kiego, coby mogło nosić choćby  ślad na­
s t rojów przeciwfrancuskich.

Wieczo re m bawił  Grandi  u sekr e­
t arza  s tanu Stimsona,  gdzie obecny był  
również sen. Borah.

Zdaniem p ra sy  rząd amerykański 
będzie się starał w y ty czy ć  wspólna z

rządu pozbawione są realnych podstaw.  
Równocześnie jednak s tan  skarbu pań­
s twa nie pozwala na przyznanie  urzędni­
kom dodatku z imowego ani na p r z y w r ó ­
cenie odjętej części poborów.  Narazie 
nie jest również aktualna zmiana us taw y 
o pańs twow ej  służbie cywilnej,  ani u s ta ­
wy emerytalnej ,  jednak p ro wadzone są 
studja nad powiększeniem ilości lat s łuż­
by, upoważnia jących do zaopatrzenia e- 
meryta lnego oraz nad zmianą pod stawy 
tego wymiaru  w ten sposób, aby za lata 
s łużby zaborczej liczono tylko 75 proc. 
należności,  a za lata s łużby polskiej 100 
proc.  Do tego źródła  siegnie rząd w ra­
zie pogorszenia się sytuacji .

kować,  t rzeba  dobrze  pamiętać ,  że chleb 
w swoim czasie nie zniżkował .  Skoro 
nie dzielił losów zboża wów czas ,  gdy 
taniało, niema żadnej  prz yczyny,  by 
dzielił je, gdy drożeje.  Niewątpliwie 
spadną zarobki pośredników,  nie bę­
dzie to jednak żadną krzyw dą ,  lecz po- 
pros tu aktem sprawiedl iwości .

Z w y ż k a  cen zboża jest  zjawiskiem 
ze wsze chmia r  pomyślnem i każdy  ro­
zumny  obywate l  z radością fakt ten 
przyjmuje,  pod wa runkiem jednak,  że 
równocześnie spara l iżowane będą za ­
kus y  w kierunku zw y żk i  cen chleba.

W łochami linję postępowania na konfe­
rencji rozbrojeniowej i utorować francu- 
sho-w łoskie porozumienie w  spraw ie  
zrównania zbrojeń. T em a te m  obrad bę­
dzie pozatem uzupełnienie u m o w y  mię­
dzy  Lavalem i Hooverem,  dotyczącej  
d ługów międzyna rodowych.

R ektorzy  radzą.
W arszaw a. Na onegdajszej  konferen­

cji rektorów,  odbytej  w Politechnice,  
nie za pad ły  żadne decyzje  w  sprawie  
cofnięcia zawieszenia  w y k ła d ó w  na 
w yż szych  uczelniach.  Wczoraj  o  godzi­
nie 11 odbył  się dalszy ciąg  wczorajszej  
konferencji również  w  gmachu Pol i te­
chniki. Wogóle  punkt ciężkości tkwi 
obecnie w Politechnice,  której  młodzież 
-  jak się okazało  —  najbardziej  uległa 
wrzeniu. W  Uniwersytecie  bez zmian. 
Spokój.  Również  m ar tw o ta  panuje w  
gmachu W yż sze j  Szko ły  Handlowej .  
Sporo młodzieży akademickiej  z Szkoły  
Głównej G ospodar s tw a  Wiejskiego w y ­
jechało na wieś  do dom ów  rodziciel­
skich. W  Szkole Nauk Pol i tycznych oraz 
na Wsz echn icy  w y k ł a d y  t rwają  bez 
pr zerwy.

*

Rek to r  Uniwersy te tu  w a r s z a w s k ie ­
go, J. M. Lukasiewicz  zaniemógł  pod 
w p ły w e m  prz eży tych  ostatnich wrażeń.  
Lekarze  zalecili Jego Magnificencji 
kompletny spokój.

P raw nuczka M ick iew icza słabo  m ów i 
po polsku.

W arszaw a. W  W a r s z a w ie  bawi  o- 
becnie p ra w n u czk a  Adama Mickiewi­
cza p. Irena Hryniewiecka .  Najmłodsza 
có rka  wieszcza  poślubiła H ryn iewiec ­
kiego. P .  Hryniewiecka  jest s tudentką  
Sorbony  i p rzy b y ła  do Polski,  ab y  po­
znać ojczyznę sw ego  wielkiego pradzia­
da. P r a w n u c z k a  tw ó r c y  „ P a n a  Tadeu -  
s z r,“ bardzo słabo w ład a językiem pol­
skim.

P o lscy  studenci teologji u Ojca św .
Citta del Vaticano. Ojciec św.  p r z y ­

jął re k to ra  Kolegjum Polskiego,  o. Olej­
niczaka w ra z  z dw una stom a nowymi a- 
lumnamj,  p rzybyłymi  z Polski,  przycze m 
zwróci ł  się do obecnych z serdecznemi  
s łowami w związku z początkiem n o w e ­
go roku szkolnego.

Nie można dopuścić żadną miarą  do naj­
mniejszej n aw e t  zwyżk i  cen pieczywa,  
gd yż byłoby to rażącą  niesprawiedli ­
wością  p rz y  równoczesnem uprzyw ile ­
jowaniu  panó w piekarzy.  Nie p rz ypusz ­
czam y  zresztą,  by  cechy  piekarskie 
istotnie zamierzały  pójść po tej drodze,  
jak wykazal iśmy,  niesłusznej i k r z y w ­
dzącej  pr zed ew szys tk iem  dla najbied­
niejszej rzeszy  ludności. Wszelkie  na ten 
temat  pogłoski u w a ż a m y  tylko za —- 
zrozumiałą do p ew nego  s topnia — o- 
baw ę przed podrożeniem chleba,  oba­
wę, wynikłą ,  na tle zw y żk i  cen zboża.

Nie bedzie zmian w uposażeniu
urzędników.

R okow ania handlow e n iem iecko-szw ajcarskie.

Do Berlina przybyła  pod przewodnictwem  radcy Struckiego delegacja  szwajcarska do  rokowań
z rządem niemieckim o traktat handlowy.



SJabóść Ligi Narodów w ogniu krytyki francuskiej.
Paryż. W  związku z nadzwyczajną 

sesją Rady Ligi ,Pe t it  Parisien“ w ska­
zuje na trudności, na jakie napotyka R a­
da w  swych usiłowaniach. Układy 
wprawdzie nie postąpiły naprzód, nie­
mniej jednak istnieje chęć doprowadze­
nia do porozumienia.

Godnym uwagi jest głos „Figaro", 
k tóry  w  przeciwieństwie do dzienników 
przychylnych dla Brianda występuje w  
obronie stanowiska japońskiego. Sytua­
cja na Dalekim Wschodzie doszła, zda­
niem dziennika, do punktu, gdzie niewia­
domo, czy  jest to jeszcze zw ykły  kon­
flikt, czy  wojna.

Dziennik zarzuca Lidze, że na wrze­
śniowej sesji podtrzymywała wrogie 
stanowisko Chin wobec cudzoziemców, 
inspirowane przez Sowiety. Błędem 
było również ze strony Brianda wcią­
gnięcie w brew  opinji japońskiej do obrad 
Rady przedstawiciela St. Zjednoczo­
nych.

Japonja jest obrońcą ładu i porząd­
ków w Mandżurii i występuje w obro­
nie traktatów, łamanych przez rząd 
chiński.

W  ciągu dnia dzisiejszego toczyć się 
będą w  P aryżu  poufne rokowania zaku­
lisowe. Przewidziane aa popołudnie 
plenarne posiedzenie Rady będzie p raw ­
dopodobnie odroczone.

Na froncie mandżurskim przygotow a­
nia do w iększych operacyj.

Londyn. Po  niedzielnych krw aw ych 
utarczkach na froncie mandżurskim na­
stąpiło wczoraj pewne uspokojenie. Obie 
strony zajęte są przegrupowaniem sił.

Zmiany w  Rządzie.
Warszawa. Na stanowiskach dwóch 

wiceministrów nastąpiła zmiana: Pan 
P rezydent Rzplitej podpisał nominację 
dotychczasowego podsekretarza stanu 
w  prezydjum rady ministrów p. Broni­
sław a Nakoniecznikowa - Klukowskiego 
na stanowisko podsekretarza stanu w 
Min. Spraw Wewn. na miejsce dotych­
czasowego wiceministra Stamirowskie- 
go. Dotychczasowy podsekretarz stanu 
M. S. W ewn. p. Kazimierz Stamirowski 
przechodzi na stanowisko podsekretarza 
stanu w  prezydjum rady ministrów, na 
miejsce p. Nakoniecznikoff - Klukow­
skiego.

Zamiana ta komentowana jest w ten 
sposób, iż p. Nakoniecznikoff-Klukowski 
znany jest z poprzedniej swojej pracy 
jako człowiek silnej ręki, co w obecnej 
chwili spowodowało jego nominacje do 
resortu spraw wewnętrznych.

przyczem ze strony chińskiej czynione 
są przygotowania do zaatakowania J a ­
pończyków z flanki na praw em  skrzydle.

Podczas osaczającego m anewru ka- 
walerja chińska starła  się z oddziałami 
japońskiemi. W edług komunikatu japoń­
skiego , w  walce zginęło 8 żołnierzy ja­
pońskich.

Kawalerja chińska próbowała wysa-

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
wynikł dłuższy spór między prokurato­
rem a adwokatem o to, czy ząprzysiądz 
posła Arciszewskiego, komendanta mi­
licji P. P. S. czy nie. W  rezultacie sąd 
ogłosił decyzję, której mocą zdecydował 
posła Arciszewskiego ząprzysiądz.

Świadek Arciszewski jest obecnie 
prezesem centralnego komitetu w ykona­
wczego polskiej partji socjalistycznej i 
przewodniczącym okręgowego komitetu 
robotniczego w W arszawie. Przez  usta 
świadka przesuwają się wspomnienia z 
okresu prąc konspiracyjnych P. P. S. od 
roku 1904, w którym to powstała spisko- 
wo-bojowa organizacja polskiej partji 
socjalistycznej. Organizacja ta prze­
trwała do 1906 r., w którym to powsta­
ła „Bojowa organizacja P. P. S.“. Była 
ona przygotowyw ana do powstania, do 
walki zbrojnej z caratem.

Regulamin był surowy, przewidywał 
on za zdradę kare śmierci. Była w niej 
sekcja wywiadu dla celów terorystycz- 
nych. do zamachów na żandarmów, 
szpiegów, policmajstrów i celem zdoby­
cia środków. Istniała sekcja, która przy­
gotowywała materiały wybuchowe; — 
sekcja, która przechowyw ała i m agazy­
nowała broń, a pozatem jeszcze sekcja, 
która zajmowała się zakupem broni za­
granicą i dostarczaniem jej do granic 
kraju. W ykonaw cy sekcyj bojowych 
składali sie z młodych ludzi, nie mają­
cych żadnych obowiązków, nieskrępo­
wanych zatem niczem. Najstarszy był 
Stosunkowo Piłsudski, P rvstor, ale oni 
byli na stanowiskach kierowniczych, bo 
w ykonaw cy byli młodzi. Organizacja ta 
przetrwała do 1911 roku i zdobywała 
środki od 1909 r. poza granicami Polski. 
Pomoc ta szła od organizacji walki czyn 
nej i Związku Strzeleckiego. To prze­
trwało do 1917 r. W ówczas stan czyn­
nej walki zakończył się. Stworzono wó­
wczas „Pogotowie bojowe P. P. S.“ i 
„Samoobronę robotniczą". Te organi­
zacje p rzetrw ały  do 1918 roku, tj. do cza j 
su tworzenia rządu ludowego w Lubli- 1 
nie i wówczas powstała myśl tworzenia! 
„Milicji ludowej". Armja wtedy nie sta-j 
ła na należytym poziomie i dlatego tw o - : 
rzono milicje, która pełniła zarówno 
funkcje nolicji, Jak i wojska.

Już nawet w 1919 roku rozpoczęły się 
ataki na P. P . S. ze strony komunistów

dzić w  powietrze most kolejowy koło 
Taszing, została jednakże odparta przez 
piechotę japońską.

Ekscesy antyjapońskie w  Chinach 
trwają nadal. W  W enczau w prowincji 
Czekiang tłum spalił olbrzymie składy 
towarowe japońskiej firmy Ywai Yoko. 
Szkody wyrządzone or- ez pożar są bar­
dzo wielkie.

i wobec tego należało stw orzyć „Straż 
porządkową" dla ochrony partji i ta or­
ganizacja przetrw ała  do dziś dnia.

P rzed  procesem o zajścia z dnia 14. 
września r. ub. świadek dowiedział się, 
że istnieje jakaś mijicja „A‘‘ i „B“. Ist­
niała tylko milicja porządkowa i zawsze 
starano się. aby jej używać tylko dla o- 
chrony pochodów i wieców i to mniej 
więcej w liczbie 20 proc. liczby uczest­
ników, a więc jeżeli było 10.000 uczest­
ników, to powinno być 2000 milicji, ale 
w praktyce nigdy nie osiągano tego 
stosunku. W  końcu 1928 r. poseł Arci­
szewski został komendantem milicji P. 
P. S. i do dziś dnia on za wszelkie w y ­
stąpienia milicji ponosi odpowiedzial­
ność.

W ielka debata polityczna w  izbie 
deputowanych.

Paryż. Izba deputowanych rozpoczy­
na dziś wielką debatę nad polityką za­
graniczną Francji. Dyskusja toczyć się 
będzie dokoła wyników obrad w Lon­
dynie, Paryżu, Berlinie i Waszyngtonie, 
konferencji rozbrojeniowej, działalności 
Ligi Narodów, konfliktu mandżurskiego, 
stosunków sowiecko-francuskich i dłu­
gów niemieckich.

Prawdziwie plęknyT w jakości r a f in e r y  «• 
parat radjowy nabyć można tylko u iirmie — 
RADIUM, Katowice, ul. Kościuszki 49.

Znaczne zam ówienia Jugosław ii 
w  hutach polskich.

Katowice. Przed paru miesiącami przed­
siębiorstwa hutnicze zawarły umowy na do­
stawę materiałów dla generalnej dyrekcji 
kolei jugosłowiańskich. Sa to zamówienia 
kompensacyjne wzamian za dostawy tyto­
niu dla Państw. Monopolu Tyt., przyczem 
ogólna wartość tranzakcji preliminowana 
jest na sumę około 5 milj. frank, szwajc. W 
ramach tych zamówień podpisano do­
tychczas umowy: dla górnośląskich zjedno­
czonych hut Królewska i Laura na łubki i 
szyny wartości około 1 mli. fr. szwajc., dla 
huty Pokój na szyny wartości około 450 tys. 
fr. szw.. dla S. A. Ferrum a około 50 tys. 
sztuk wkrętów typu 13 A., dla Biura Sprze­
daży Polskich Walcowni Rur na rury bez 
szwu. parowe do podgrzewaczy 1 na d !c -  
mienicówki do lokomobil łącznej wartości 
okołp 1 milj. fr. szw. Nadto mniej lub więcej 
zaawansowane sa umowy dla Huty Banko­
wej na szyny wartości około 320 tys. fr. 
szw.. dla Modrzejowskich Zakładów Górni­
czo-Hutniczych na złacza i podkładki do 
szyn wartości około 60 tys. fr. szw., oraz 
dla Sosnowieckiego Tow. Fabryk Rur i Że­
laza na podgrzewacze wartości około 80 
tys. fr. szw. W związku z tern. przybył w 
tych dniach do Katowic przedstawiciel gen. 
dyrekcji kolei jugosłowiańskich, celem od­
bioru pierwszej partji wyrobów, stanowią­
cych przedmiot powyższych tranzakcyj.

Burdy kom unistyczne w  okolicy  
Gil wic.

Gliwice. Onegdajszej nocy w  Siersz- 
ni, pod Gliwicami, doszło do krw aw ych  
zajść, wywołanych przez grupę komu­
nistycznych robotników. Robotnicy ci, 
śpiewając pieśni bolszewickie, obrzucili 
interweniujących funkcjonarjuszów nie­
mieckich kamieniami. Dwaj policjanci 
odnieśli kontuzje. Jeden z komunistów 
został raniony. Aresztowano kilka osób.

Trzęsienie ziemi w  Japonji.

wyrządziło ostatnio wielkie zniszczenie na terytorium starei Japonji. Kilkaset dom ów łe i ło  
w gruzach, ponad 1000 osób znalazło śmierć.

Zeznania posła  Arciszewskiego.

Wzgardzona.
Obrazek z XVII wieku przez Sta.

10) (Ciąg dalszy)
— Ale nie wierzcie jej wójcie, że to 

ona chałupy nie zapaliła; ona dobrze wie 
że moje robaki niewinne! Gdzieby też 
takie kruszyny nanieciły taki wielki o- 
gień, od którego cała wieś prawie zgo­
rza ła? !  Terka radaby się wykręcić i 
zegnać winę na kogobądź; ona tak za­
wsze robi — wołała zapalczywie Idko­
wa, wtem przerw ał jej ławnik Michał 
Dąbrowa.

— Każcie-no, wójcie przyprowadzić 
dzieci — rzekł — to się dowiemy, czy 
Terka prawdę mówi, i co dzieci robiły, 
gdy ona spała.

Niebawem Macioś i Józka stanęli 
przed sędziami. Macioś był to chłopak 
bys try  i rezolutny, a że w  domu robił, 
co chciał, nikt go nigdy nie strofował, 
przeto nie bał się nikogo; sędziowie 
wcale go nie przerażali, znał ich zresztą 
bardzo dobrze, więc n« pytania wójta 
roztropnie i śmiało odpowiadał; powtó­
rzy to, co już Terka wpierw mówiła, tak 
że jasne było wszystkim, iż dziewczę 
nie skłamało. Aż gdy malec opowiedział

jak to, skoro Terka us.ięla, zaniósł jabł­
ka na komin w  kuchni i przysypał je 
czerwonemi węglami, młody ławnik 
Michał zawołał:

— No, widzicie. Idkowa, że dziew­
czę nie kłamie! Oto wasz chłopiec po­
wiedział to samo co ona. I najpewniej, 
to on sam, piekąc jabłka, ogień zapró­
szył.

Idkowa odwróciła głowę i utarła 
głośno nos we fartuch, a wójt, po krót­
kim namyśle, rze r ł :

— Chociaż Terka nie kłamała, to 
ona jednak jest winną całemu nieszczę­
ściu, bo ona powinna była dzieci pilno­
wać a nie spać; ona też za dzieci odpo­
wiada. skoro jej zdane były w  opiekę. 
Sądząc więc „wedle słuszności", skazu­
ję Terkę na publiczne ochłostanie ró­
zgami. aby zaś inni mieli przestrogę i 
ona też. Niech każdy ze sędziów powie, 
czy tak samo miarkuje.

Kolana ugięły się pod nieszczęśliwą 
sierotą, na twarz jej uderzył krw aw y 
rumieniec, potem pokryła ją bladość 
trupia; usta dziewczęcia zsiniały, oczy 
przerażeniem rozszerzone, trzymała u- 
tkwione w  niebo, a chude palce, kon- 
wulsyjnie splecione, przyciskała do fa­
lującej piersi, podczas gdy z ust uchy­
lonych wydobył się cichy jęk:

— O Jezu! o mój Jezu! Ratuj mnie, 
nie dopuść takiego wstydu, nie dopuść!

Nie wysłowiona boleść przenikała 
serce biednej Terki, na myśl, że ma być 
publicznie bitą. Ach! /olałaby ona. aby 
ją raczej na śmierć skazano, niż na chło­
stę, na taką hańbę! W styd, okropny 
wstyd, pędził do jej tw arzy  fale krwi, 
która następnie zebrała się gwałtownie 
wszystka w sercu, jakby je rozerwać 
chciała; potem znowu uderzyła do gło­
w y i mąciła zmysły dziewczęcia tak. 
że już nie słyszała, jr.k wszyscy sędzio­
wie powtarzali:

— Ano, to niby wedle sprawiedliwo­
ści, za dzieci powinien odpowiadać ten. 
kto się niemi opiekuje i ma ich pilnować.

Lecz gdy przyszła kolej na Michała 
Dąbrowę, ten rzekł:

— Nim powiem, co myślę o wyroku, 
jedną rzecz jeszcze muszę wiedzieć — 
i zwróciwszy się do Terki, spytał ła­
godnie: — Powiedz nam, dziecko, czy 
ty zawsze taka śpiąca bywasz?... Jeno 
się nie bój, pozbądź strachu, sąd ci 
krzyw dy nie zrobi — mówił Michał co­
raz łagodniej, pragnąc uspokoić p rzera­
żone dziewczę, — Nic się nie bój... — 
przyjdź do siebie i odpowiedz śmiało: 
czyś tylko zawsze taka śpiąca, czy też 
tylko tego dnia nie mogłaś snu odegnać.

— Ino... tego... dnia — odparła drżą­
cym, przeryw anym  głosem, przycho­
dząc wolno do przytomności Terka.

— I nie wiesz, czemu to? Może dla 
wielkiej gorączki? Alboli spracowana 
byłaś bardziej?

— Nie, nie! — zawołała Terka ży­
wo, bo łagodny głos i widoczna przy­
chylność Dąbrowy, dodały sierocie dzi­
wnej otuchy. — Ja zawsze tak pracuję, 
już teraz nieraz było gorąco, a nigdy nie 
usnęłam, aie przed tym dniem nie spa­
łam dwie noce, bom chorej Kachny pil­
nowała.

— A w dzień nie kazała ci się s try ­
jenka przespać?

— Nie. Ja  zaś sama nie śmiałam... 
i nie miałam czasu; luboty okrutnie u 
nas w domu wiele i musiałam dzieci pil­
nować i zabawiać je, bo Macioś i Józka 
mnie nie muszą słucnać, więc ich trzeba 
ładnie prosić 1 przypochlebiać się, bo 
zaś czasem usłuchają, jak mają wolę. 
I też ładnie się bawiły, a ja dopóki cho­
dziłam, to w ytrw ałam  i sen precz od­
ganiałam! ale jak jeno usiadłam, żeby 
czekać na Maciosia, tak mnie sen chw y­
cił, ani wiem do dziś: jak i kiedy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Nadzwyczajny walny zjazd związków 
uchodźczych w Katowicach.

Kronika bieiaca
Św. Elżbiety wdow y

Św . Ponciana, pap. 
i męczennika.

Św. Maksyma. P.a- 
płana, męczenika.

Kalendarz słowiański: Drogomira.
Dziś w  Marburgu obchodzi kościół 

katolicki 700-letnią rocznicę złożenia 
zwłok św. Elżbiety, wdowy, córki A n -  
drzeia, króla Węgier, tercjarki zakonu 
św. Franciszka.

Jutro piątek, 20 listopada: Św. Fe­
liksa z Valois, wyznawcy.

*

WschAd Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,02: o godz. 15,56.
K s i ę ż y c a o  godz. 13,48; o godz. 0,36. 

*

Z historU Saskie*.
19 listopada. 1223. Konsekracja ko­

ścioła w Makowie, której dokonał biskup 
W awrzyniec, ku czci św. Jana Chrzci­
ciela. — 1800. Ogłoszenie nowego po­
rządku miejskiego dla Bytomia, na mo­
cy  którego został w ybrany  nowy urząd 
miejski. — 1808. (sobota) Na mocy s ław ­
nego edyktu króla pruskiego Fryderyka 
Wilhelma 111 uniezależniono miasta od 
dziedziców. — 1810. Rząd pruski zabrał 
na Śląsku 78 klasztorów i 8 kolegjat. W  
Bytomiu klasztor Minorytów przeszedł 
na własność miasta. — 1858. W  piątek 
położono kamień węgielny pod pierwszy 
kościół w  Wołczynie. — 1868. Pośw ię­
cenie cmentarza w  Siemianowicach. — 
1899. Wielkie nieszczęście na kopalni 
„Szczęście Ludwika" pod Mikulczycami 
którego padło ofiarą 13 górników. — 
1901. Po zmarłym ks. Rączce, probosz­
czu w Lipinach, objął probostwo ks. Win 
centy Muszalik. proboszcz w  Drołtowi- 
cach w Sycowskiem.

W roku: 1322. Książę W ładysław
rządzi ziemią kozielsko - bytomską —
Ziemiowit. ziemią gliwicka z wyjątkiem 
Toszka i Pyskowic. — 1323. Książę Al­
bert na Wielkich Strzelcach, wynajął 
OO. Cystersom w  Imielnicy-wieś Łazi­
ska z łąkami i lasem. — 1323. Książę 
W ładysław  bytomski podarował klasz­
torowi w  Mogile, dobra W. Dąbrówką, 
do których podobno także Miejska Dą­
browa i Czarnylas należały. — 1324. 
W ieś Izbicko w  pow. strzeleckim już 
istniała. Kościół dawniej zbudowany, o- 
trzym ał w  r. 1829 m asywną wieżę. Do­
bra  rycerskie należą hrabiowskiej rodzi­
nie Strachwiczów, które obejmują 2400 
m orgów roli.

Od 15 list«D*tfa
zbierają listonosze abonentów za gaze­
ty  na miesiąc grudzień. W zyw am y 
wszystkich abonentów pocztowych „Ka 
toliką Polskiego", „Katolika Śląskiego", 
„Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego", 
aby już teraz odłożyli pieniądze na abo­
nament, a skoro listowy się zgłosi, odno­
wili przedpłatę na nowy miesiąc.

Ludu śląski! Abonuj i czytaj „Kato­
lika Polskiego", „Katolika Śląskiego", 
„Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego", bo 
to gazety Twoje, broniące Twoich inte­
resów od dziesiątek lat, w najtrudniej­
szych nawet warunkach..

„Przez lud — dla ludu" to hasło, któ­
re jest nam drogowskazerh. Temu hasłu 
i nadal wierni pozostaniemy. Ty zaś lu­
du, odpłać za wierność — wiernością 
przez abonowanie naszych gazet i zje­
dnywanie im licznych nowych przedpła- 
clcieli!

— Wydatki na kościół katolicki w 
budżecie państwa. W  zgłoszonym do sej 
mu preliminarzu budżetowym na rok 
1932-33 suma ogólna wydatków na ko­
ściół katol. w Polsce wynosi 21 534638 
złotych. Na rok 1931-32 budżet przewi­
duje 22 721 129 zł. o 1 200 000 zł. więcej, 
niż budżet na r. 1932-33.

— Zjazd dyrektorów dyrekcyj kole­
jowych. Dnia 12 bm. odbył się w  mini­
sterstwie komunikacji zjazd dyrektorów 
kolejowych, zwołany przez ministra ko­
munikacji. Obradom zjazdu przewodni-

Katowice, 17. 11.
W  niedzielę, dnia 15 b. m. w  lokalu 

rest. Sala Pow stańców  w Katowicach 
odbył się nadzwyczajny walny zjazd 
prezesów i delegatów Związku poszko­
dowanych uchodźców śląskich, Związku 
uchodźców śląskich i Związku uchodź­
ców Śląska Cieszyńskiege przy udziale 
105 delegatów łącznie z prezesami.

Związek poszkodowanych uchodź­
ców śląskich był zastąpiony przez 36 fi- 
lji. Związek uchodźców śląskich przez 
32 filje i Związek uchodźców Śląska Cie­
szyńskiego przez 3 filje.

Zjazd otworzył p. Hugo Macoń, pre­
zes główn. zarządu Związku poszk. uch. 
śl., witając jednocześnie uczestników 
ziazdu. P o  przyjęciu porządku obrad 
przystąpiono do w yboru prezydjum zja­
zdu, do którego weszli: r.a marszałka p. 
Korzeniowski Piotr, na wicemarsz. p. 
Gałązka Sylwester, 2 sekretarze pp. Le- 
piorz Ryszard i Pilardy Roman, ławnicy 
pp. Ligendza Paw eł i Grycman Emil.

P. Korzeniowski, obejmując marszał- 
kostwo, prosił uczestników zjazdu o zgo­
dną współpracę w obiadach nad pacy­
fikacją organizacyj uchodźczych w wo­
jewództwie Śląskiem w kierunku współ­
pracy z władzami i zjednoczenia ruchu 
uchodźczego. Po zdaniu sprawozdań u- 
dzielił zjazd ustępującym zarządom po­
kwitowania i przystąpił do poprawek 
statutu związkowego, wyboru jednej 
nazwy i wyboru władz związkowych. 
Zjazd postanowił zjednoczyć się pod na­
zwą ..Związek poszkodowanych uchodź­
ców śl.. obeimuiąc jednocześnie sprawy 
uchodźców śląska  Cieszyńskiego. P rzy ­
stąpiono do wvboru władz 7wiazko-

wych. Skład związkow y został w ybra ­
ny jak następuje:

Zarząd Główny: Prezes :  p. Fesser, 
poseł N. Ch. Z. P . w  Katowicach, I wice­
prezes: p. Hugon Macoń, Katowice, II 
wiceprezes: p. dr. Antoni Rostek, adwo­
kat i notarjusz, Katowice, sekretarz: p. 
Ryszard Lepiorz, Katowice, zast. sekr.: 
p Marjan Marczyński, Katowice, skarb­
nik: p. Ignacy Mańka, Król. Huta, ław­
nicy: p. Dyonizy Trocer, Mysłowice, p. 
Karol Bartocha, Lubliniec, p. Gustaw Ko­
nieczny, Katowice.

Główny komitet wykonawczy (w y ­
dział): 1. p. Wocka, radca wojew. Kato­
wice, 2. p. Kinowski, prezes Z. O. K. Z. 
Katowice, 3. p. Herman Kabela, P szczy­
na, 4. p. Paw eł Ligendza, Król. Huta, 
5 p. Błaszczyk, Katowice, 6. p. Grzesik, 
Lubliniec, 7. p. Stanisław Borszcz, Wiel­
kie Hajduki, 8. p. Sylwester Gałązka, 
Bielszowice, 9. p. Józef Barabasz. Dzie­
dzice - Czechowice, 10. p. Jan Janus, 
Repty Nowe.

Po uchwaleniu prowizorium prelimi­
narza budżetowego na rok 1931'32 na­
stąpiły wolne głosy i wnioski. Zjazd u- 
chwalił energiczny protest przeciwko 
zamachowi na granice zachodnich ziem 
polskich przez senatora amerykańskiego 
Boraha. Poza tem przyjęto rezolucje w 
sprawie zagadnień uchodźczych, jak 
odszkodowania i t. p. oraz w sprawie 
zniesienia wszelkich organizacyj uchodź­
czych na terenie województwa śląskie­
go i połączenia tychże w  utworzonej na 
zieździe organizacji pod nazwą „Zwią­
zek noszkod. uchodźców śl.“

O godz. 16.15 hasłem „Cześć Ojczy­
źnie zamknięto obradv zjazdu.

P rzy  zatruciu, w ywolanem  zepsułem! potrą* 
wami, jak rów nież alkoholem, nikotyną, morfiną, 
kokainą i opium zastosow anie natu ralnej w ody 
Franclszka-Józefa jes t cennym  środkiem  pomoc* 
niczym .

mandolinistów pod dyr. p. H. Głodka, na
zakończenie sekcja sceniczna przy Stow, 
odegra przepiękną sztukę teatralną w  
3-ch aktach z życia św. młodzieniaszka 
p. t. „Ziemski Anioł". W stęp na akademję 
bezpłatny. Zw racam y się przeto z gorą­
cym apelem do wszystkich rodziców i 
młodzieńców, tak zorganizowanych jak 
też i niezorgąnizowanych w stow, o ła­
skawe przybycie na powyższą uroczy­
stą akademję. Uw aga: Udział jednak w 
akademji należy wcześniej zgłosić do 
zarządu stowarzyszenia w  godzinach 
wieczora, w  „Ognisku" w  Domu Związ­
kowym, gdzie bezpłatnie wydaw ane bę­
dą bilety wstępu na akademję.

Działalność urzędu rozjemczego 
dla spraw najmu.

Katowice. W  miesiącu październiku 
rb. odbyło się 10 posiedzeń, w  których 
załatwiono: 70 spraw  i to: orzeczeniem 
58 spraw, ugodą 6 spraw, cofnięciem 
wniosku 6 spraw. W płynęło: o uchyle­
nie przydziału 13 spraw, o eksmisję 4 
sprawy, o zezwolenie na podnajem 12 
spraw, o ustalenie czynszu 20 spraw, in­
nych wniosków 17 spraw, razem 66 
spraw.

W koszarach nie było komunistów;
Katowice. W  związku z pogłoskami 

o aresztowaniu kilku żołnierzy 73 p. p. 
za działalność komunistyczną donosi­
my, że aresztowano w  Oświęcimiu 6 
żołnierzy ze stacjonującego tam bata- 
ljonu 73 p. p. W  Katowicach żadnych 
aresztowań na terenie koszar nie do­
konywano.

Zderzenie samochodu z tramwajem.
Katowice - Dab. Dnia 16 bm. około 

godz. 11 jadący ul. Król.-hucką w Dębie 
samochód półciężarowy firmy Sommer- 
feld z Katowic, kierowany przez szofe­
ra Andrzeja Bungesa w  pobliżu kopalni 
„Eminencja", zderzył się z tramwajem, 
wskutek czego tak szofer samochodu, 
jak i pomocnik jego Franciszek W ojkow- 
ski z Piotrowic, doznali poważnych o- 
kaleczeń a przy samochodzie uszkodzo­
ny został błotnik, motor i przew ody do 
oświetlenia samochodu, zaś u tramwaju 
uszkodzono przednią część wozu. Oka­
leczonego szofera i pomocnika jego od­
stawiono do szpitala miejskiego w  Ka­
towicach.

Przed procesem o szpiegostwo.
Katowice. W  najbliższym czasie od­

będą się w  Katowicach dwie sensacyj­
ne rozprawy o szpiegostwo. Jedna prze­
ciwko kupcowi katowickiemu, Ottonowi 
Rasnerowi, druga przeciwko kapitano­
wi policji śledczej z Gliwic, Notznemu. 
Kapitan Notzny aresztow any został w  
Tychach, dokąd przybył z niemieckiego 
Śląska.

Pożar w mieszkaniu.
Katowice. Dnia 16 bm. w  godzinach 

przedpołudniowych wskutek wypadnię­
cia rozżarzonego węgla z pieca kuchen­
nego w mieszkaniu Alfreda Kranera przy 
ul. Dąbrowskiego 3 zapaliła się podłoga 
a następnie kanapa, firanki i inne drobne 
sprzęty domowe. Zaalarmowana miejs­
cowa straż ogniowa pożar zlokalizowa­
ła. Szkoda wyrządzona pożarem w yno­
si około 1 000 zł. W ypadku w  ludziach 
nie było.

Zakończenie procesu Solorza.
Katowice. W  ub. tygodniu zakoń­

czył się w  Katowicach proces w y to ­
czony Solorzowi, dyrektorowi „D am £  
stadter und Nationalbank", oraz jego 
pomocnikowi Schindlerowi, k tórzy 
wspólnie przez kilka lat ubezpieczali 

względnie pośredniczyli w  ubezpiecza­
niu obywateli w niemieckiem tow arzy­
stwie ubezpieczeniowem „Allianz" w  
Stuttgardzie, które nie miało praw a 
działalności na naszym terenie. Ponie­
waż sąd stanął na stanowisku, iż część 
oskarżenia ze względu na odległy czas 
uiega przedawnieniu, wym ierzył oskar­
żonemu Solorzowi b. łagodną karę w 
wysokości 1000 złotych grzywny. P o ­
mocnik Solorza, Schindler, skazany zo­
stał na 4000 zł grzywny.

czył p. minister Kiihn. W  zieździe, prócz 
dyrektorów departamentów minister­
stwa, przedstawicieli głównej inspekcji 
i wydziałów samodzielnych minister­
stwa. wzięli udział naczelnicy wydzia­
łów drogowych dyrekcyj.

Przedmiotem obrad były spraw y u- 
trzvmania nawierzchni, ochrony toru, u- 
trzymania budowli koleiowvch oraz in- 
westycyj, jak odbudowa dworców i do­
mów mieszkalnych. Pozatem zostały 
zbadane wydatki służby drogowej z ub. 
okresu budżetowego 1930-31. Następny 
zjazd odbędzie się dnia 26 listopada rb.

— 25 000 ton węgla na nomoc dla bez 
robotnych. Akcja węgla Naczelnego ko­
mitetu, do spraw bezrobocia dała już do­
tychczas bardzo poważne rezultaty. Ko­
mitet zdołał zebrać od poszczególnych 
kopalń łącznie 25 000 ton węgla i ilość 
tę rozdzielił już pomiędzy poszczególne 
prowincjonalne i lokalne komitety, ce­
lem dalszego rozdziału pomiędzy bezro­
botnych.

— Rozstrzyganie wątpliwości w cza­
sie powszechnego spisu. Wszelkie w ą t­
pliwości w toku przeprowadzania II po­
wszechnego spisu ludności rozstrzygać 
będą, w ramach rozporządzenia rady  mi­
nistrów oraz wydanych instrukcyj, w ła­
dze spisowe. W  wypadku, gdy władze 
spisowe posiadać będą wątpliwości, jak 
należy niektóre kwestje rozwiązać, 
zwracać się będą o wyjaśnienia do woje­
wodów.

Również władze spisowe rozstrzy­
gać będą wszelkie reklamacje osób spi­
sowych, dotyczące zapisów w formula­
rzach. Od decyzji władz spisowych w 
tych sprawach przysługuje prawo od­
wołania się do wojewodów, k tórzy spra­
wę rozstrzygają ostatecznie, zawiada­
miając jednocześnie o decyzji zaintere­
sowanych. oraz Główny Urząd S ta ty ­
styczny.

Wolewódzfwo ś^sk!e.
* Zjazd przedstawicieli P. Z. P. (Pol­

ski Związek Pracowników) odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 listopada rb. w auli 
państwowego gimnazjum w Katowicach 
przy ul. Mickiewicza. Zjazd poprzedzi 
nabożeństwo w kościele katedralnym 
śś. Piotra i Paw ła  o godz. 8 rano. P o ­
czątek  obrad zjazdu o godz. 9,30.

* W icewojewoda dr. Saloni prezesem  
okręgowego Związku Legionistów. W
niedzielę w sali hotelu „Monopol" w Ka­
towicach odbyło się walne zebranie de­
legatów okręgu śląskiego Związku Le- 
gjonistów Polskich. Prezesem  okręgu 
wybrano wicewojewodę śląskiego dr. 
Saloniego, legjonistę z pierwszej bryga­
dy. Wiceprezes, został sędzia dr. Szeu- 
ring. sekretarzem zaś Janusz Bernatt.

Na posiedzeniu uchwalono rezolucję 
protestującą przeciwko atakowi prasy 
czeskiej na uroczystość poświęcenia po­
mnika poległych legionistów w Jabłon­
kowie i przeciwko antypolskiemu w y ­
stąpieniu senatora Boraha. który zmie­
rza do rewizji granic polskich.

* „Czytanki Stenograficzne" nr. 11,
kwartalnik, w ydaw any  przez "Zespół 
Tow arzystw  Stenograficznych syst. Po- 
lińskiego ukazał się w  druku. Admini­
stracja W ydaw nictw a: Ruda Śląska, ul. 
Bytomska 6, uskutecznia zbiorowe i po- 
jedyńcze przesyłki po uprzedniem wpła­
ceniu 60 groszy za egzemplarz na kon­
to P. K. O. 307 515. „Czytanki Stenogra­
ficzne" zalecone są przez władze szkol­
ne jako lektura fachowa dla szkół han­
dlowych, seminarjów nauczycielskich, 
szkół średnich, ogólnokształcących oraz 
kursów.

Z K atow sk iego
Uroczystość święta młodzieży.

Katowice. Zarząd Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej męskiej przy kate­
drze w Katowicach donosi, że termin u- 
roczystego obchodu „Święta młodzieży* 
przez tut. stowarzyszenie został przesu­
nięty na przyszłą niedzielę t. j. dnia 22 
listopada rb. Uroczystość tę poprzedzi 
wspólna spowiedź św. w sobotę, dnia 
21 listopada rb. dla wszystkich członków 
oraz przyjaciół młodzieży. W  niedzielę 
natomiast 22 listopada rb. o godz. 8 rano 
odprawiona będzie w kościele katedral­
nym uroczysta Msza św. na intencję sto­
warzyszenia, oraz przystępowanie do 
wspólnej Komunji św. O godz. 3 po połu­
dniu po nieszporach w sali Domu Związ­
kowego przy ul. Kilińskiego w Katowi­
cach, urządzona zostanie uroczysta aka- 
demja ku czci św. Stanisława Kostki, pa­
trona młodzieży, na program której zło­
żą się okolicznościowe przemówienie, 
deklamacje, referat o św. Stanisławie 
Kostce, dialog, koncert własnej orkiestry

Czwartek
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13-ta rocznica niepodległości państwa.
Św iętoch łow ice . W  ubieg łą  środę

Kasyno Po lsk ie  w  Św ię toch łow icach  ob­
chodziło  w  sali k a sy n a  u roczyśc ie  dzień 
13-ej rocznicy  niepodległości P a ń s tw a  
Polsk iego . P rz e m a w ia ł  p. naucz. W i­
towski, zespół m uzyczny , sk ład a jący  się 
z p ań s tw a  K o b y łk ó w  i jednego pana z 
Po lsk iego  T o w a rz y s tw a  w  Bochum 
p rzyczyn ił  się śp iew am i i p rz y g r y w a ­
niem do  upiększenia w ieczorka .  Liczne 
grono  inteligencji polskiej na czele z p. 
s ta ro s tą  z m ałżonką , by ło  obecne. W  
środę, dnia 18 bm. o godz. 2O-ej w  sali 
k asy n a  w yg łos i  p. d y r .  D o n n ers tag  od­
czy t  o p rz y czy n a ch  obecnego  k ryzysu  
gospadczego.

*  .  *

B rzozow lcach w  Św iętochłow ickiem . 
Z ram ienia w y d z ia łu  to w a rz y s tw  zo rg a ­
n izow ano  u ro c z y s ty  obchód św ię ta  pań ­
s tw o w eg o  o raz  rów nocześn ie  uczczono 
pow stan ie  lis topadow e i „Miesiąc Ś lą­
ska" .  R ano  odby ło  się u ro czy s te  nabo­
żeń s tw o  na intencję pom yślności R z e ­

czypospolitej.  M szę św . o d p raw ił  ks. wi­
k a r y  Mohl. W ieczo rem  o godz. 6-ej od­
by ła  się u ro c z y s ta  akadem ja. Akademję 
zagaił p. nacz. gm iny  Jan  Krupa, w i ta ­
jąc licznych gości m. in. inspek to ra  szkol 
nego p. Jeglińskiego, k s . prob. Kuczkę, 
w ikarego  ks. M ohla i liczne o b y w a te l­
s tw o  z gm iny B rzozow ice  i Kamień. 
„G audę M a te r  P ó lon iae"  udatnie  odśpie­
w ane  p rzez  tow. śp iew u „Polonja"  pod 
ba tu tą  p. Jan u sa  rozpoczę ło  akadem ję. 
Z kolei w y s tąp iło  t rzech  m ó w có w . O 
św ięc ie  p ań s tw o w e m  m ów ił nauczyciel 
p. P a w e ł  F ranie lczyk . Z okazji „M iesią­
ca Ś ląska"  p rzem ów ił  na tem at „Śląsk 
a R zeczpospolita  P o lsk a "  p. L iw ow ski.  
Dziatki szkolne oraz  tow . gimn. „Sokó}“ 
urozmaicili w ieczó r  swojem i w y s tę ­
pami. A kadem ja u roczyśc ie  obchodzo­
na w y w a r ła  na licznie zebrane j publicz­
ności n ieza tar te  w rażen ie .  U roczystość  
t rw a ła  3 godziny. Z aznacza się, że u ro ­
czy s to ść  u rządziły  wspólnie gminy Brzo 
zow ice i Kamień. O dśpiew aniem  „R o ty"  
zakończono uroczystość .

"^Legalizacja narzędzi rńTemJczych.
M y sło w ice  w  K atow ickiem . Legali­

zacja  narzędzi m iern iczych  w  M y sło w i­
cach  będzie t rw a ć  od 18 b. m. do 3 g ru ­
dn ia  r. b. w  lo tnym  urzędzie  m ierni­
czym , k tó ry  będzie u rz ęd o w a ł  w  hali 
g im nastycznej p rz y  szkole I (P lac  W o l­
ności) od godz. 8 do  13.

U siłow any napad rabunkowy.
Brzezinka w  K atow ickiem . Dnia 16 

bm . o  godz. 20.05 na szosie pom iędzy  
B rzez inką  a K osztow am i, 3-ch n iezna­
nych  sp ra w c ó w  us i ło w ało  za trzy m ać  
fu rm ankę  Amalji L itn ero w e j z K rasów  
pow . P szczy n a ,  p ro w ad zo n ą  p rzez  20- 
le tn iego w oźnicę  W ła d y s ła w a  Guję z 
W y so k ieg o  B rzeg a  pow . C hrzanów . 
L i tn e ro w a  posiada w  K rasow ach  skład  
kolonialny  i codziennie w ieczorem  w y ­
jeżdża  do W ysok iego  B rzegu  po zakup 
to w aró w ,  skąd  w ra c a  dopiero dnia na­
stępnego. W  ty m  dniu też L i tn e ro w a  w  
to w a rz y s tw ie  sw y ch  córek  18-letniej 
H e le n y  i 19-letniej Marji, jak zw y k le  u- 
d a ła  się fu rm an k ą  do  W y so k ieg o  B rze-  
>gu, gdzie pom iędzy  B rzez inką  a Koszto­
w am i s p ra w c y  usiłowali furm ankę za ­
trzym ać . W o źn ica  w idząc  zam iar sp ra w  
c ó w  —  podciął konie, chcąc  szybko  o d ­
jechać. Za ucieka jąca  fu rm anką  s p ra w ­
c y  oddali kilka s t rza łó w  re w o lw ero w y ch  
w  pow ie trze ,  b y  w  ten sposób zmusić 
w oźn icę  do za trzy m an ia  furmanki. Gdy 
to  jednak  nie posku tkow ało , sp ra w cy  
poczęli fu rm ankę ścigać a dogoniw szy  
ją  —  jeden z nich skoczy ł  z ty łu  na fu r­
m an k ę  i u s i łow ał zmusić w oźnicę do za ­
t rzy m a n ia  furmanki. W ó w c z a s  19-letnia 
M arja , có rk a  L itne row e j rzuciła  się na 
s p ra w c ę  i w  czasie szam otan ia  zdołała 
m u  broń w y rw a ć  z rąk . S p raw c a  będąc 
jednak  silniejszy, pow alił  ją na fu rm an­
kę i zab ra ł  nap o w ró t  broń a gdy  L itne­
ro w a  i pozostali  na furm ance, poczęli 
w ołać  o pomoc, sp ra w c a  zbiegł w  pola 
obok dwojrca w  B rzezince. N a tychm ia­
s to w y  pościg za  sp raw cam i nie dał po­
żądanego  w yniku .

Św ięto  m łodzieży.
B ieiszow ice  w  Katow ickiem . W  nie­

dzielę, dnia 15 bm. obchodziło  m iejsco­
w e S to w arzy szen ie  M łodzieży Polskiej 
u ro c zy s to ść  sw eg o  patrona , św . S tan i­
s ł a w a  Kostki. R ano  o godz. 9 odby ła  się 
u roczys ta  M sza św., podczas  której 
cz łonkow ie  zw iązku  przystąpili  do Ko- 
munji św . W ieczo rem  o godz. 6 o d eg ra ­
n o  na sali p. W eszk i  sz tukę ludow ą p. 
t. „G enow efa" . W s z y s c y  am a to rzy  b a r ­
d zo  dobrze  się popisali i odegrali sztukę 
i  uczuciem. P o tem  odegrano  dwie hum o­
re sk i:  „S t ra c h y  w  Chebziu" oraz  „Zef- 
lik rek ru tem ", k tó re  uczyn iły  wiele w e ­
sołości na sali. Na p rzedstaw ieniu  obec­
n y  by ł  ks. prob. Niedziela z ks. w ikarym  
Szczerbow sk im  oraz  inteligencją gminy. 
Sala  b y ła  przepełniona. P iękna  u ro c z y ­
s tość  na długo pozostanie uczestnikom  
w  pamięci.

Samochód z nierogacizną w  row ie.
S iem ianow ice w  Katow ickiem . Dnia 

16 bm. na szosie w  S iem ianow icach  z 
niew yjaśn ionej do tychczas  p rzy czy n y ,  
odczep iła  się p rzy czep k a  sam ochodu cię 
ż a ro w e g o  firm y „P rz e w ó z  zw ie rzą t"  w 
M ysłow icach . P rz y c z e p k a  za ład o w an a  
nierogacizną, s toczy ła  się do p rz y d ro ż ­
nego  row u i w sk u tek  pow ażnego  oka­
leczenia, jedną sz tukę  m usiano na miej­
scu zabić. W y p a d k u  w  ludziach nie było.

7 Król Huty
Przy io s t  naturalny ludności w  ubiegłym  

miesiącu.
Król. Huta. W  miesiącu październiku 

urodziło  się 113 dzieci., z tego 65 płci m ę­
skiej i 48 płci żeńskiej. Zm arło  63 osób, 
z tego 30 m ężczyzn  i 33 kobiet. Ogólny 
p rz y ro s t  na tu ra lny  w ynosi 50 osób.

30-Iecie istnienia tow arzystw a gimn. 
„Sokół I".

Król. Huta. W  listopadzie rb. up ływ a 
30 lat od założenia gn iazda w  Król. Hu­
cie. Z okazji tej u rządza  T o w a rz y s tw o  
wielki „W ieczó r  ćw iczeń"  w  dniu 22 li­
s topada  rb. o godz. 7-ej w ieczorem  w 
sali hotelu „H rabia  R eden" ,  na k tó ry  się 
będą sk ład a ły  p rzem ów ienia  okoliczno­
śc iow e i pokazy  ćw iczeń  w szystk ich  od­
działów. W ieczó r  ten ma rów nież  p rz y ­
czynić się do zasilenia funduszu na bu­
dow ę w łasne j sokolni, k tó rą  to m yśl

w zięło sobie to w a rz y s tw o  za cel, ażeby  
Sokół po tylu latach istnienia nareszcie  
m ó^ł usłać  sobie w łasn e  gniazdo. M am y 
nadzieję, że o b y w a te ls tw o  jak również 
i s y m p a ty c y  nie om ieszkają  z tak  rz ad ­
ko u rząd zan y ch  nokazów  sk o rzy s tać  a 
tern sam em  donomóc gniazdu do zreali­
zow ania pow zię tego  celu.

Pod adresem posiadaczy psów .
Król. Huta. P lag a  p só w  luźno b iega­

jących po ulicach a p rzedew szys tk iem  
na placach publicznych staje się coraz 
w ięk szą :  zachodzą co raz  liczniejsze w y ­
padki pokąsania dzieci baw iący ch  się na 
miejskich placach publicznych. P oza tem  
psy niszczą roślinność, w y rz ąd za jąc  tern 
sam em  szkody  miastu, k tó re  wielkiemi 
kosztam i i dużym  nakładem  p racy  usi­
łuje u tw o rzy ć  dla dobra  obyw ate li  p la­
cówki w ytchnienia .  P rzypom ina  się, że 
w  m yśl rozporządzenia  policyjnego z 
dnia 26 października 1902 r. psy  na pla­
cach publicznych m uszą bvć  p ro w ad zo ­
ne na uwięzi. W szelk ie  psy  bezpańskie 
będą bezw zględnie  tępione.

Z Świe*ochłow?ckie«o
Obniżenie pensyj dyrektorom.

N ow y Bytom  w  Św iętochłow ick 'em . 
J a k  nas informują ze sfer p rzem ysło ­
w ych, pobory  d y re k to ró w  koncernu 
hu ty  „Pokój"  na zasadzie polubownej 
ugody zo s ta ły  obniżone od 40 do 66 
procent. O bniżka ta obowiązuje w stecz 
od 1 b. m. do końca trw an ia  obecnych 
umów. P o za  tern jeszcze przed w y g a ś ­
nięciem kontrak tu  ma przejść z huty 
„Pokój"  do zak ładów  hrabiego  Balle- 
s t rem a  dyr.  Zaw adzki.

Z Pszczvńsk»eoo
Bezrobotni w  Tychach organizują się.

T ych y  w  Pszczyńsk im . W  ostatni 
w torek  odbyło  się ogólne zebranie bez­
robotnych, na k tórem  omówiono różne 
bolączki społeczne, k tó rych  w yleczenie 
nie b y łoby  bardzo  trudne a m ogłoby 
dolę bez robo tnych  znacznie z ła­
godzić. P o n iew aż  zebrani przyszli do 
przekonania, że bez jednolitej o rgani­
zacji nie da się poczynić żadnych k ro ­
ków, uchw alono  zw ołać  na 18 b. m. o- 
gólne zebranie b ez .o b o tn y ch  w  tym 
celu, ażeb y  za łożyć zw iązek  b ez robo t­
nych, p rzy jąć  s ta tu t  I w y b ra ć  s ta ły  za ­
rząd.

Znowu śm ierć na kopalni.
Kostuchna w P szczyńsk iem . W  po­

niedziałek na kopalni B oer w y d a rzy ł  się 
trag iczny  w ypadek .  W  czasie ładow ania 
ru r p rzygnieciony  zosta ł  robotnik  F ran ­
ciszek Szczerbow sk i.  P o  przewiezieniu 
do szpitala n ieszczęśliw y w kró tce  zmarł.

W łam anie się do gospody.
P aw łow ice  w  P szczyńsk iem . W  no­

c y  na 15 bm. weszli nieznani sp ra w cy  
przez  okno do gospody Anny Zarem bo- 
wej w  Dębinie, koło P aw ło w ic  i skradli 
kilka bu telek  wódki a następnie s p ra w ­
cy  przeszukali n iezam ieszkałe  ubikacje 
i s trych  i skradli na szkodę Alfreda T y r-  
tali 25 kg. mięsa, 10 kg słoniny, zaś  na

szkodę służącej G a tn e ro w ej  Jo an n y  4 
suknie i 2 bluzki. Łączna  w a r to ść  s k ra ­
dzionych rzeczy  w ynosi  około 500 zł.

Z Pybn’ck'ego
Zmiany nazw  gminnych.

Rybnik. W y d z ia ł  p o w ia to w y  donosi, 
że nazw ę gminy Zaw ada zmieniono na 
Z aw ada R ybnicka, a N iew iadom  G órny  
na Niewiadom.

Zebranie pszczelarzy.
Rybnik. Zw iązek  P szcz e la rz y  Śląsk, 

koło w R ybniku  u rząd za  w  niedzielę, 
dnia 22 listopada rb. o godz. 13,30 w  lo­
kalu p. O górka  zebranie  miesięczne, na 
k tó re  zap rasza  w szy s tk ich  pszczelarzy .

Zaprotestowane w yb ory do kasy  
chorych.

Rybnik. W y b o ry  do ogólno-miejsoo- 
wej kasy  chorych, odbyte w  wrześniu 
b r„ zos ta ły  zap ro tes tow ane  przez 
p racob iorców  i p racodaw ców . P o w o ­
dem zap ro tes tow an ia  w y b o ró w  były  
różne przekroczen ia  § 15 ordynacji u- 
bezpieczeniowej, § 20 regulaminu w y ­
borczego  i in.

Rewizja w  obozie cygańskim .
Rybnik. W  lesie „G ać" pod R ybn i­

kiem urządziła policja rew izję  u obozu­
jących tam cyganów . Znaleziono tam 
w iększą ilość przedm iotów , k tó rych  po­
chodzenia cyganie nie mocji podać. Ist­
nieje podejrzenie, że przedm ioty  pocho­
dzą z kradzieży .

N ow y wicedziekan.
Żory w  Rybnickiem. W icedz ieka­

nem dekanatu  żorskiego zam ianow any 
został ks. Kubica, proboszcz w  Krzy- 
żowicach.

P rzym usow e lądow anie samolotu 
pasażerskiego.

B aranow ice w  Rybnickiem . W  dniu 
14 bm. po południu z pow odu gęstej mgły 
opadł na polach w  B aranow icach  sam o­
lot pasażersk i kursu jący  pom iędzy  K ra­
kow em  a W iedniem. Samolotem jechało 
dw óch pasażerów . L ądow anie  odbyło 
się bez w ypadku. Sam olotow i udzielili 
pom ocy m echanicy  z lotniska k a to w ic ­
kiego.

W ynajęcie polowania.
Kłokocin w Rybnickiem . Gmina Kło- 

kocin wynajm ie polowanie na obszarze  
gm innym  wielkości 700 m órg najwięcej 
dającemu. W ynajęcie  odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 29 bm o godz. 3-ej po połu­
dniu na sali p. Klimka.

Znalezienie zw łok  noworodka.
W ielopole w Rybnickiem . Dnia 14 

bm. w miejscowości Józefow cu w gmi­
nie Wielopole pod stodo łą  zakładu dla 
um ysłow o chorych, znaleziono zwłoki 
n ow orodka  płci męskiej. Zwłoki ubrane 
b y ły  w  białą cz y s tą  bieliznę i owinięte 
w d w a  małe prześc ierad ła .  Zwłoki no­
w orodka  odstaw iono do kostn icy  zak ła ­
du dla um ysłow o  chorych  w  Rybniku.

P ostrzelenie.
Turza w  Rybnickiem . Dnia 15 bm. o 

godz. 4,30 w  pościgu przez funkcj. stra-

| ży  granicznej, postrzelony zosta ł w  pra-
I w ą  nogę 25-letni J a n  G rzegorczyk . Fun­
kcjonariusz s t r a ż y  gran icznej będąc  
mniemania, że m a  do czyn ien ia  z p rze ­
mytnikiem. w y s trze l i ł  za ucieka jącym , 
k tó ry  na  k ilkakro tne  w ezw an ie  nie za ­
t rzy m a ł  się. G rz eg o rc zy k  by ł  w  posia­
daniu sk radzionego  w o rk a  z w ęglem . 
P ostrze lonem u nałożono na miejscu opa­
trunek, poczem  odstaw iono  go do po­
w ia tow ego  szpitala  w  W odzis ław iu .

Kradzież obuwia.
B lertu łtow y w  R ybnickiem . W  nocy  

na 16 bm. weszli nieznani s p ra w c y  *do 
sk ładu  obuw ia P a w ła  Kołodzieja i sk ra ­
dli 45 p ar  t rz e w ik ó w  męskich, 10 p a r  
bucików  dziec ięcych  oraz  5 kg. sk ó ry  
na p o d esz w y  i kilkanaście o b casó w  gu­
m ow ych . Ogólna w a r to ść  sk radz ionych  
rzęczy  w ynosi około 1300 zł.

Z Tarno«órsk’ego
W ystaw a drobiu w  Tarn. Górach.

Tarn. Góry. Na osta tn iem  zebraniu  
Tow . hod. d robnego in w en ta rza  w  T a r ­
now skich G órach  uchw alono  urządzić  
w y s ta w ę  w  czasie  od 19—21 grudnia w  
sali „S trze ln icy". W y s taw io n e  b ęd ą :  
króliki, kury , gołębie ozdobne i w y ro ­
b y  fu terkow e. E k sp o n a ty  w y s ta w ia ć  
fnogą ty lko ho d o w cy  zorganizow ani.  
Zgłoszenia z opłatą  (1.50 zł od klatki) 
należy  n adsy łać  nainóźniej do  dnia 20 
b. m. na ręce  p. W ieczorka ,  ul. S ien­
k iew icza 39.

Z lub!lnłefkłe«fo
W ynik zbiórki na rzecz bezrobotnych.

Lubliniec. W  ostatn ich  dniach u rz ą ­
dzono w  powiecie Iublinieckim z ram ie­
nia pow ia tow ego  kom itetu do sp ra w  bez  
robocia zbiórkę na rzecz  bez robo tnych  
k tó ra  dała  w y n ik  b a rd zo  pom yślny. 
Ogółem  zebrano  w  powiecie  4000 kg ż y ­
ta, 44 000 kg. ziem niaków, 3 350 kg k a ­
pusty, 300 kg  grochu, 807 sztuk ubrań i 
227 p ar  obuwia. Zbiórką za jm ow ały  się 
m iejscow e kom ite ty  p rz y  ofiarnej w spół- 
n racv  nauczycie ls tw a, zaś w mieście 
Lublińcu p rzep ro w ad za ł  zbiórkę komi­
tet pań T o w a rz y s tw a  Polek, św. W in ­
centego  a P au lo  i N arodow ej O rg an iza­
cji Kobiet. W szy s tk im  tym, k tó rzy  zaj­
mowali się .zbiórką oraz  w szystk im  o- 
f iarodaw com  sk łada p o w ia to w y  komi­
tet do sp raw  bezrobocia serdeczne  po­
dziękow anie  za ich ofiarna i ow ocną  p ra ­
ce, p rzyczem  na szczególne uznanie co 
do ilości z łożonych  ofiar zasługuje za ­
kład dla u m ysłow o  chorych  w  Lublińcu.

Z Sielskiego
Pożar.

Ł a z ^  w  Bielskiem. W  nocy  na 15 bm. 
w sku tek  w adliw ej budow y  komina w y ­
buchł w d rew n ian y m  domu m ieszkal­
nym Karola G a rn cza rczv k a  nożar, k tó ­
ry  zniszczył zabudow an ia  i w y rząd z ił  
szkodę na około 7 000 zł.

Z Cieszyńskiego
O utw orzenie w łasnej parafii.

W isła w C ieszyńskiem . U rocza  miej­
scow ość  górska posiada w p raw d z ie  ko­
ściół katolicki, k tó ry  jest filją parafji u- 
strońskiej, oddalonej o 7 km., lecz nie po­
siada dos ta tecznej opieki duchow nej, co 
odczuw a w wielkiej m ierze ludność 
m iejscow a a także liczni letnicy. D late­
go się też tam nie m oże choćby  tylko 
każdej niedzieli o d b y w a ć  nabożeństw o . 
W obec  tego m iejscowi katolicy  w ybra li  
komitet kościelny, k tó ry  s ta ra  się ta ’, w  
Kurji Biskupiej jako też u w ładz  rząd o ­
w ych o usamodzielnienie W is ły  jako pa­
rafji. Komitet, nie m ogąc pa trzeć  na miej­
s c o w y  opuszczony, s taropolski kościół, 
p rzystąp ił  sam orzu tn ie  do odnow ienia  
go. Ze sk ładek  letn ików  i zapomogi w o­
jewódzkiej p rzep row adz ił  kom ite t ze ­
w nętrzne  odnowienie tego kościoła ko­
sztem  1200 zł., n ap raw ę  o rganów  kosz­
tem 500 zł., ro z sze rz y ł  chór kosztem  350 
zł. i sp raw ił  now e ław ki i ba lus tradę  
przed wielkim o łta rzem  .Obecnie p o k ry ­
w a  się w ieżę kościelną b lachą cy n k o w ą  
w raz  z kopułą pozłacaną  kosz tem  1200 
złotych.

Popierał o m y s l  rodzimy 
a dasz prare M o i m



„Korzenie Polski tkwię w morzu".
Podniosłe uroczystości podoficerów rezerw y w  Gdańsku.

I  8 js 0  ia*Ł «  •

TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
„P an  Jow ialsk l" dla m łodzieży szkolne].
W  sobotę, dnia 21 bm. o godz. 15.30 stara­

niem T. N. S. W . dla m łodzieży szkolnej odegra­
ną zostanie kom edia A Hr. F red ry  „Pan Jowlal- 
sk l“. B ilety do nabycia u W P . Prof. H rnczarka 
w gim. m atem atyczno-p rzy rodn iczym  ul. Jag iel­
iń s k a .

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 18. bm .: „H rabia  Luksem burg" 

o godz. 19.30 (prem iera).
C zw artek , dn ia  19. bm.: „Pan Jow ialsk i" o

Niedziela, dnia 22. bm .: „R adość kochania" 
o godzinie 15.30.

Niedziela, dnia 22. bm .: ..Hrabia Luksem burg" 
o godzinie 19 30.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
P ią tek , dnia 20 bm. „W esele Fonsia" w  Zel­

nikach o godz. 19.30.
P iątek , dnia 20. bm .: „H rabia L uksem burg" 

T arnow skie G óry o 19.30.
  /

Odpowiedz? redakcji.
Załęże. Z powodu służby w ojskow ej nie o- 

trzym a P an  w sparcia , gdyż jest obow iązkiem  
każdego zdrow ego m łodzieńca służyć ojczyźnie. 
Jeżeli się Pan  znajduje bez środków  do życia, 
należy  zgłosić się o udzielenie w sparcia  lub je­
dnorazow ych zapom óg do M agistratu , U rząd 
opieki nad ubogimi.

P . K. Z listu nie w ynika, czy  um ow a służ­
bow a została  zaw arta  na piśmie. Jeżeli umowa 
by ła  ustna, natenczas w y sta rczy  św iadectw o 
naczelnika gminy, k tórego  należałoby  postaw ić 
na św iadka. W  każdym  razie należałoby  dążyć 
do  uzyskania w yroku praw om ocnego i zajęcia 
spornej kw oty . A dw okata staw ić nie m ożem y, 
poniew aż w ydaw nictw o nie posiada na ten cel 
żadnych środków .

P. P. 1. G ranie w  niem ieckiej loterji jest 0- 
byw atelom  polskim , m ieszkającym  w  Polsce, 
zabronione i karygodne. W obec tego niema ra­
dy  i nie da się nic uczynić. — Jeżeli żona zgo­
dziła się na bezp ła tną obsługę, to m ąż nie może 
rtc  przeciw ko temu zrobić. W  przeciw nym  w y ­
padku pow inna żona sam a zaskarżyć  względnie 
m ąż za zezw oleniem  i w  zastępstw ie żony.

R. D. M akoszow y. P rzedw o jenne 6.200 ma­
rek niem ieckich rów nają się 7.626,— zł., 21X00 
m arek niemieckich z styczn ia  1922 roku 749.60 
zł. N ależy dać  sądow nie lub przez notariusza 
p rze iachow ać hipotekę i potem  w ypow iedzieć 
dłużnikowi. W yższego przeliczenia niż 100% 
będzie trudno o trzym ać, chociaż obecnie sp rze­
dany  dom  ma o w iele w iększą w artość.

F. P. 1001. Aby o trzym ać zasiłek z Zakładu 
Ubezpieczeń P racow ników  U m ysłow ych w  K ró­
lew skiej Hucie, trzeba przepracow ać p rzyna j­
mniej 6 m iesięcy. Poniew aż tak j w arunek  nie 
zachodzi u P ana, p rze to  n ie  o trzym a P an 
w sparcia.

J. B. D opłata ty tu łem  uznaniów ek w  tym 
w ypadku nie jest potrzebna, lecz uznaniówki, 
ab y  nie u tracić p raw a do ren ty , m uszą być na­
dal płacone jak do tychczas do Spółki B rackiej 
w  T arn . Górach.

Inwalida — Rybnik W. Jeżeli P an  jest po­
szkodow any w skutek n ieszczęśliw ego w ypadku, 
to napewmo pobiera ren tę  w ypadkow ą, przeto 
P an  nie może mieć pretensji do zakładu pracy. 
Zakład p racy  m a praw o w ypow iedzieć pracę.

A. M arklow ice. 1. K wotę, k tó rą  Komunalna 
Kasa O szczędności w  Rybniku chce w ypłacić, 
musi Pan  przy jąć, gdyż sądow nie nie w ygrałby  
Pan  spraw y. — 300 m arek niem ieckich z 1913 r. 
rów nają się 369,— zł. Z pożyczek hipotecznych 
należy się zw rot 15% od przerachow anej su­
my. Jeżeli kw ota jest resz tą  ceny kupna, to rr.c- 
in a  dom agać się w ięcej niż 15% od p rzerachc- 
wanej sum y, naw et do 100%. W  razie  niezgody 
sąd ustali w ysokość kw oty . — 3. S praw a jest 
spóźniona. W  każdym  razie, jeżeli poległy jest 
sądow nie za tw ierdzony  jako ojciec nieślubngo 
dziecka, to m ożna dom agać się ren ty  sierocej. 
W  tym celu trzeba  zw rócić się do W ydziału 
Skarbow ego, Oddziału E m ery tu r i R ent przy  
Śląskim U rzędzie W ojew ódzkim  w Katow icach, 
za łączając  sądow y w yrok uznania ojcostw a nie­
ślubnego dziecka oraz dokum ent śm ierci pole­
głego ojca. — 4. Po synie nie o trzym a P an  ren­
ty inwalidzkiej z k a rt kw itow ych. — 5. leżeli 
siostra  nie chce podw yższyć odsetek, to należy 
w ypow iedzieć jej pożyczoną sumę, a zw rócone 
pieniądze można oddać innej osobie na w yższy  
procent.

om rartzirefflpi J M f .
P. S. M. w B. W  T am . G órach odbyw ają s ;ę 

kursa stenografii. Nauki robót ręcznych i szyc 'a  
p raw ie w każdem  mieście Śląskiem udzielają sio­
s try  w klasztorach oraz p ryw atne  osoby, żeńskie 
tow arzystw a  ośw iatow e (Polki) częstokroć u- 
rządzają  kilkodniow e i dłuższe kursa robót ręcz­
nych. W  Szkole gospodarczej w S tare jw si pud 
Pszczyną na kursach  rocznych udziela się nauki 
dotow ania itp„ robót ręcznych, szycia oraz na 
żądanie stenografii. O w arunki przyjęcia należy 
się zgłosić do zarządu tej szkoły.

Gdańsk. W  ciąsru ub. niedzieli odby­
ło się tu szereg uroczystości, związa­
nych ze świętem, zorganizowanem przez 
tut. koło Og. Związku Podoficerów Re­
zerw y R. P . z okazji poświęcenia i w rę ­
czenia kołu sztandaru. Uroczystości 
rozpoczęły się rano nabożeństwem w 
kościele polskim św. Stanisława we 
W rzeszczu, na którem obecni byli -rzed 
stawiciele władz polskich z komisarzem 
generalnym R. P. ministrem Strassbur-

sztandarami, którą przyjął jako przed­
stawiciel rządu polskiego komisarz ge­
neralny R. P. w  Gdańsku minist. Strass- 
burger. P o  defiladzie uczestnicy uroczy­
stości udali się na akademię do sali 
Kleinhammerparku. W  chwili przybycia 
ministra S trassburgera na akademję, o- 
degrano hvmn Dolski. Zkolei prezes ko­
ła gdańskiego Związku Podoficerów R e­
zerw y Reymann powitał w serdecznych 
słowach licznie przybyłych gości. P o ­
witanie przez prezesa Związku Podofi­
cerów R ezerw y przybyłych z tak odle­
głych ośrodków Polski, jak Stanisławo-

Dz’ał handlowy.
Notowania złotego  w  Berlinie

z dnia 16 listopada 1931 r.
W ypłaty  na W arszaw ę 47.25— 47.45
Noty wielkie 47.15—47,55

Giełda pieniężna w W arszawie 
z dnia 17 listopada 1931 r.

D olar am erykański 8.90 zł. Funt sz te rlin g 'w  
angielskich 33.52 zł. 100 franków  francusku h 
34.91 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 10O franków  
szw ajcarskich  173.67 zł. 100 guldenów holender­
skich 357.85 zł. 100 belg belgijskich 124.04 ił. 
100 lei rum uńskich 5.33 zl.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
z dnia 16 listopada 1931 r.

Notow ania za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
24.75—25.00. P szen ica 25.00—25.50. Jęczm ień 
64—66 kg 22.25—23.25, 68 kg — 23.75—24 75, 
b row arow y 27.50—28.50, O wies 24.25—24.75. Ma- 
ka żytnia 65 proc. 36.50—37.50, pszenna 65 p rtc .
37.50—39.50. O tręby  żytnie '7.25—18.00, pszenne
16.50— 17.50, pszenne grube 17.50—18.50. Rzepak 
33.00—34.00. G orczyca 39.00—43.00. G roch W ik­
toria 24.00—29.00, Folgera  28.00 - 30,00. Ziem nia­
ki jadalne 3.80—4.00. Słom a luźna 4.25—4.50, p ra ­
sow ana 5.50—6,00. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne
z dnia 17 listopada 1931 r. 

podane przez „Raiffeisen" hurtownię towarów  
w Katowicach, ul. Gliwicka Nr. 3.

Za 100 kg ży to  k rajow e zł. 28,00—29,00, żyto 
na w yw óz 35,00 —37,00, pszenica k ra jow a 28,CO 
do 29,00, na w yw óz 36,00—38,00, ow ies krajow y 
pastew ny 28,00—29,00, na w yw óz 30,00—31,00,

P asze  treściw e za 100 kg loco s tac ja  odbior­
cza (przy  ilościach pełnow agonow ych). Makuch 
słonecznikow y 48% zl. 25,00—26,00, makuch_sło- 
necznikow y 46% 24,00—25,00, m akuch rzepako­
w y 22,00—23,00, lniany 31,00—32,00, o tręby  ży­
tnie 18,00— 19,00, pszenne 17,50— 18,50, słom a 
Plasow ana żytnia 9,00, pszenna 9,00, ow siana 9 00

Usposobienie m ocniejsze!

W yw óz zbóż z Polski.
Zw iązek eksporterów  zboża w okresie od 1 

sierpnia do 31 października r .b. w yw iózł za­
granicę 27.500 ton ży ta , 71.790 ton jęczm ienia, 

14.485 pszenicy i 17.280 ton mąki.

wa, Tarnopola i innych członków Zwi; 
żku Podoficerów Rezerw y, przyjęto bu- 
rzliwemi oklaskami. Następnie zabrał 
głos komisarz generalny R. P . minister 
Strassburger, który wskazał m. in., że 
gdy się mapę Polski odwróci z północy 
na południe, to Polska ma wygląd w iel­
kiego drzewa o rozłożystach konarach, 
korzenie zaś tkwią w morzu. Odcięcie 
korzeni pociągnęłoby za soba śmierć 
drzewa. To też w obronie przed zaku­
sami odcięcia Polski od morza, ostatnio 
coraz częściej powtarzającemi się, wal­
czyć należy wytrwale. Dalej imieniem 
armji polskiej przemawiał w mocnych 
żołnierskich słowach szef wydziału woj­
skowego Komisarjatu Generalnego R. P. 
podpułkownik Rosner, imieniem Pola­
ków gdańskich senior polonji tut. Czy­
żewski, imieniem Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny, tej wiceprezes 
Trembiński, imieniem Głównego Związ­
ku Podoficerów R ezerw y komendant 
Związku Mazurek. Po akademji odbył 
się obiad żołnierski, a wieczorem w tym 
samym lokalu zabawa towarzyska z 
tańcami.

Skutki podatku drogow ego.
H ałas o podatek drogow y, nałożony na po­

jazdy  m echaniczne, minął, ale skutki pozostały 
i dają się ludności dotkliw ie we znaki. Oto 
ruch autobusow y zm alał o 50 procent. Odnosi 
się to p rzedew szystk iem  do terenów  b. Kon­
gresów ki i M ałopolski W schodniej. Najmniej u- 
cierp iały  prow incje zachodnie. Pow ód w tern, 
że dzięki nieporów nanie lepszym  drogom  na 
Śląsku, na Pom orzu i w  W ielkopolsce, koszta 
rem ontu są o wiele mniejsze, rów nież zużycie 
benzyny kalkuluje się oszczędniej.

W łaściciele autobusó\v byli zrozpaczeni co 
robić z w ycofanym i z ruchu wozami. O sta tecz­
nie by ły  to przew ażnie zużyte g rate , k tóre w 
A m eryce np. już daw no poszłyby  na s ta re  źe- 
laziwo. Tym czasem  szykuje się od now ego ro­
ku kilkakrotnie w yższa, niż dotychczas siaw ka 
celna na sam ochody, sprow adzane z zagranicy, 
tak, że auto obcej m arki, k tó re  dotąd koszto­
wało n,p. 12.000 zł, będzie dochodzić praw ie do 
2(.000 zł. Dzięki temu te wozy, jakie są  już w 
Polsce, co raz  w ięcej zyskują na w artości i sta- 
na się zapew ne bardzo poszukiwanem i nabyt­
k a m i

SPOUT#
M ecz rew anżow y w R ybnku.

W  czw artek , dnia 19 listopada rb. o godz 2 
popołudniu na boisku KS. Rybnik 20 odbędzie się 
mecz rew anżow y pomiędzy KS. Rybnik 20 — 
75 pp. Rybnik. Poniew aż 75 pp. w ystaw ia d ruży ­
nę we wzmocnionym składzie, gdyż zaw odo^ać  
będą czołow i gracze z KS. Ruchu (jak B alcar, 
P e te rek ), jak  i AKS. Król. H uta i N aprzód I i -  
piny, będzie tym razem  ciekaw y mecz.

Ruch zw ycięża B. K. S . „ 2 9 “ 9:7.
O dbyte  w sobotę na sali p. Kozy m iędzyklu- 

1 owe zaw ody bokserskie pomiędzy Ruchem z 
W. Hajduk a tam tejszym  B. K. S. 29 zakończyły  
się po bardzo interesującym  przebiegu zw ycię­
stw em  więcej zespołow ej d rużyny  Ruchu. W a­
żniejsze zaw ody sta ły  na dość w ysokim  pozio­
mie. W yniki walk są następujące: P onanta  bije 
w ysoko na pkt. Milica II. G lowania nokautuje w 
pierw szej rundzie H ytrka, w reszcie T ischner w 
w adze ciężkiej nokautuje w drugiej rundzie Kc- 
plucha.

Bank handlowy w Mediolanie,

którego głów ną siedzibę w idzim y pow yżej, — 
znalazł się w  niezw ykle trudnych w arunkach 
pieniężnych. Je s t to najw iększy  bank włoski. 
P rzed  całkow itą ruiną uchroniła go pomoc 

rządu.

Program radiowy.
Czwartek, 19 listopada 1931.

K atowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P r z e s ą d  
p rasy  k rajow ej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z w ieży M arjackiej w  K rakowie. 12.10 
Komunikat m eteorologiczny. 12.15 „Sytuacja 
obecna w rybactw ie  i środki zaradcze". 12.35 
K oncert szkolny z F ilharm onii W arszaw skiej.
14.45 K om unikaty. 14.55 Interm ezzo m uzycz­
ne. 15.05 Kom unikaty gospodarcze. 15.15 Ko­
m unikat Ligi O brony P ow ietrznej i P rzec iw ­
gazow ej. 15.25 „W śród książek" — Przeg ląd  
najnow szych w ydaw nictw . 15.50 P rogram  dla 
dzieci sta rszych . 16.20 Kurs średni języka 
francuskiego. 16.40 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. 17.10 „O psychologu, k tó ry  w ierzy  
tylko w  m aterję". 17.35 K oncert muzyki pol­
skiej w w ykonaniu o rk iestry  sym fonicznej 
W ojskow ej Szkoły  M uzycznej p rzy  P aństw o , 
w em  K onserw atorium  M uzycznem  w Katow i­
cach pod dy rekcją  kpt. F austyna  K ulczyckie­
go. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek powie­
ściow y. 19.20 Tom asz Kobielusz: „Śląsk jako 
te ren  tu ry styczny  i spo rtow y". 19.40 Komu­
n ik a ty  harcersk ie . 19.45 P raso w y  dziennik ra ­
diow y. 20.00 K w adrans literacki. 20.15 Kon­
c e r t muzyki lekkiej. 21.55 Felieton m uzyczny.
22.10 K oncert solisty . 22.40 D odatek do praso­
w ego dziennika radiow ego. 22.45 Komunikat 
m eteorologiczny. 22.50 W iadom ości sp o rto w a  
23.00 M uzyka lekka i taneczna.

P ią tek , 20 listopada 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeghid  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z w ieży M ariackiej w K rakowie. 12.10 
M uzyka pow ażna z p ły t gram ofonow ych. 13.10 
K omunikat m eteorologiczny. 14.45 Komunika­
ty. 14.55 In term ezzo m uzyczne. 15.05 Komu­
n ika ty  gospodarcze. 15.15 Interm ezzo m uzy­
czne. 15.25 „Drogi i k ierunki now oczesnej zo­
ologii" — odczy t z cyklu dla nauczycieli. 15.45 
Feljeton Cioci Heli dla dzieci starszych . 16.00 
M uzyka. 16.20 O dczyt. 16.40 In term ezzo  mu­
zyczne. 16.55 L ekcja języka angielskiego. —
17.10 „R ew olucja francuska" — odczyt II. — 
17.35 K oncert popołudniowy. 18.50 R ozm aito­
ści. 19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 „Śląski 
C hrystus P ięciorańsk i" (o rzeźbie ludowej).
19.45 P raso w y  dziennik radjow y. 20.00 P o ­
gadanka m uzyczna. 20.15 K oncert sym fonicz­
ny  z Filharm onii W arszaw skiej oraz feljeton 
literacki. 22.40 D odatek do prasow ego dzien­
nika radiow ego. 22.45 Komunikat m eteorolo­
giczny oraz kom unikaty  sportow e. — 23.00 
Skrzynka pocztow a w  języku francuskim .

Sobota, 21 listopada 1931.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11,58 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z w ieży M arjackiej w  K rakowie. 1210 
Melodie popularne (p ły ty  gram ofonow e). 13.10 
Komunikat m eteorologiczny. 14.45 Komunika­
ty. 14.55 Interm ezzo m uzyczne. 15.05. Komu­
nikaty  gospodarcze. 15.15 W iadom ości w oj­
skow e dla w szystk ich . 15.25 P rzeg ląd  w yda­
wnictw  periodycznych. 15.45 M uzyka tanecz­
na z p ły t gram ofonow ych. 16.20 „Radjokroni- 
ka“. 16.40 S krzynka pocztow a rozgłośni k a to ­
wickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy  
od słuchaczów  najm łodszych. 17.10 „Alkoho­
lizm a przestępczość nieletnich". 17.35 Kącik 
m łodych talentów  m uzycznych. 18.05 S łucho­
w isko histo ryczne d la  dzieci sta rszych  i mło­
dzieży. 18.30 K oncert dla m łodzieży pośw ię­
cony utw orom  Feliksa N owowiejskiego. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 Feljeton sportow y. 19.20 
Kazim ierz R utkow ski: „O pejzażu śląsKim".
19.45 P raso w y  dziennik radjow y. 20.00 „Na 
w idnokręgu". 20.15 K oncert muzyki lekkiej. 
21.55 Feljeton pt. „W itaj, ju trzenko sw obody".
22.10 K oncert Chopinowski. 22.40 D odatek do 
prasow ego dziennika radjowego. 22.45 Komu­
nikat m eteorologiczny i w iadom ości spoTto- 
we. 23.00 M uzyka lekka i taneczna.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „G órnoślązaka" ł „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w K atow icach, ot. Batorego nr. Z  
Telefon 878. -  Za '■edakcję odpow iada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 

w  Katowicach.

godzinie 19 30.
Sobota, dnia 21. bm .: „Pan Jow ialsk l" o go­

dzinie 15 30 dla szkół. .
Sobota, dnia 21 .bm.: „H rabia L uksem burg" I ?ferem na czele oraz liczni przedstawi 

o godz. 19,30. ciele społeczeństwa i organizacyj ze

Katastrofa okrętow a.

W  Sw inioujściu zderzy ł się przed kilku dniami duński okręt „H avet“ z em deńskim  parow cem . 
Z ałogę tonącego okrętu udało się uratow ać.



W przeciągu dwóch miesięcy
konsumcja perfumowanego mydła Strahl z Jaszczurką 
wzrosła do podwójnej ilości. Świadczy to o dosko­
nałej jakości tego mydła.

c
c11

c Przy kupnie należy zwracać baczną uwagą na znak 
ochronny „ J a s z c z u r k a " ,  który zapewnia t a n i o ś ć  
i pierwszorzędną jakość towaru.

Ratujcie zd row ie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% chorób pow staje z p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho­

rób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

S łynne  w  całym  św iecie 
Z io ła z Gór Harcu B -ra  L auera
jak to stwierdzili ptof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobr. 
środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Sioła z Gór Marcu D-ra Łauera usuwaią cierpienia wą­
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 

i arlretyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Slota z Gór Harcu D-ra Łauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich iwijwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena %  pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p t e c z n y c h .

Fotele klubowe i do spania
T e le f o n  2 2 8 1

m a t e r a c e ,  l e ż a n k i  w ł a s n e g o  w y r o b u
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

l A B R Y K A  C h E M I C Z N O T A R M A C E U T Y C Z N A  
KOWALSKI" W A R SZ A W A

na wszystkie dni w roku 
dzieło opracowane przez 
ks. doktora W. GalantaŻywoty Świętych

ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron druku, w ozdobnej oprawie, najnowsze 
poprawione wydanie, cena 12 zł.
i v r J p  i ć m i p r r  P a t i a  [ p y l i c a  (Przez krzyż do ni eba) Drogakrzyźowa Ł V L1C 1 M l l l t l v  1 d i  d <KZ,!I. U oraż £yw , t  Najśw. Marji Panny, opis
cudami słynących i Żywoty Świętych w jednym komplecie, format 22x34 cm, 
w ozdobnej o i rawie, cena 25 zł.
D a  Ł n i l  i f M p « 7  P n n i p ?  ^ u0 ^adis) Sienkiewicza, 292 str. ilustrowa- 
lMf  (VdU l U t l t a i  1 d l ł l Ł .  ne w oprawie, cena 4 zł. Na opłatę poczto­
wą należy załączyć 1,50 zł. Powyższe dzieła powinny znajdywać sie w każ­
dym  domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką i dla prawnuków. Więc kto 
zamówi, nie pożałuje. Wysyła księgarnia „Czeczwa” Różniatów, Małopolska

Strutyn W. 154

Ogłoszenie.
U rząd C elny K atow ice ogłasza, źe dnia 25. 11. 

1931 r. o godzinie 10 rano rozpocznie się w  tut. 
m agazynie konfiskat (dw orzec ko 'e jow y - tow a­
row y) publiczna licy tacja  różnych zagranicznych 
tow arów  skonfiskow anych na rzecz Skarbu P a ń ­
stw a, jakoteż tow arów  niew ykupionych przez 
odbiorców  w  term inie przepisanym . T ow ary  
skonfiskow ane niesprzedane na licytacji p ierw ­
szej, będą bezpośrednio po ukończeniu teijże w y­
staw ione poraź drugi do sprzedaży .

Szczegółow y w ykaz tow arów  przeznaczo­
nych d o , licytacji każdy może począw szy od 
dnia 23. 11. br. przeglądnąć w  godzinach u rzę­
dow ych, tj. od S-ei do 15-teJ w  tut. U rzędzie.

Z poi. Kierownika Urzędu.
S t .  R u s s  e k, 

referendarz.

S tl ib in g , R y b n ik
ulica Sobieskiego 18

w domu kupca Beygl.
Korony ze z ł o t a  od 29 zł
Z ę b y ..................................................od 5 zł
P l o m b y ............................................ od 4 zł
Rwanie zębów bez bólu . . . . • 4 zł
Gwarantuję za pierwszorzędny materjał i 

dobre ułożenie uzębienia.

Przeróbki ź le  Dloźonych u zęb ie ń  iak  n a js z y b c ie j

MEBLE
Nadszedł nowy transport mebli:
sypialki, kuchnie 1 pojedyńcze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać sie o niskich cenach i 
solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna.

F A B R Y C Z N Y  SK ŁA D  MEBLI

Fr. Motyka
Król.-Huta, ulica Bytomska 34

# Nerwol
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

R eum atyzm ow i
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób i g!ó.vna sprzedaż

Apteka ftiikolascha
Lwów, Kopernika 1.

i mm
P ie rw sze  słow o 10 groszy, każde następne 

5 groszy, tłusty  d ruk  10 groszy, iedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najw yżej 30 słów . Na w ysyłkę zgło­
szeń do adm inistracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
żytość może być płatna w znaczkach poczto­
wych.

] Wolne posady |

Zarobić może każdy 
pan lub pani na prow i­
zje w  p rzedstaw iciel­
stw ie „Sm ak“ P iekary  
Rudne. G łów na 45. po­
w iat T arn . Górv. p o- 
szukuje także kilku pa­
nów nadających sic 
sprzedaży

Bezrobotni pracow m cy 
um ysłow i znajdą stałe  
zajęcie jako agenci 
przy  zbieraniu zamó­
wień na m asow o poku- 
pne a rtyku ły  żyw no­
ściowe na K atow ice i 
Król. H utę z okolicą. 
Kaucja 3 zł. na próbki 
konieczna. K atowice, 
Moniuszki 3 u ffannig

Poszukuje ucznia leś­
nego, ukończony 18 rok 
życia i 4 luib 6 klas gi­
mnazjum. Leśniczy Ma 
roszczyk, W odzisław . 
S'ask.

Dobry zarobek! 200 zł.
i w ięcej mogą zarobić 
panie przez lekkie po­
dróżow anie. Badyna, 
Załęże. Pośpiecha

|  °o tad  ootzukuia |

Szofer z p rak tyką  woj­
skow ą. poszukuje po­
sady od zaraz. Zgło­
szenia pod „Szofer" do 
redakcji pisma.

|  Mieszkania

Pokój um eblow any ty l­
ko  solidnym  panom  na 
tychm iast do w ynaję­
cia, ul. M ariacka nr. 7. 
III p. na praw o.

Miód pod gw arancja 
p raw dziw y pszczelny 
deserow o - kuracyjny, 
tegoroczny — 3 kg. 9.50 
zł., 5 kg. 14 zł.. 10 kg. 
25 zł. w raz  z blaszan- 
ką i op łatą  pocztow ą, 
w ysyła  za zaliczką, ku 
zupełnemu zadowoleniu 
Frida Rosenbaum  Pod- 
w ołoczyska nr. 29 (Ma­
łopolska).

Masło w yborow e i de 
serow e w  15, 30 i 50 kg 
opakow aniach po ce 
nach targow ych dnia, 
w ysyła za pobraniem  
kolejowem  W . W oło­
szyn,, Jezierna, Mało­
polska. Na żądanie cen 
niki.

Miód gw aran tow any  
pszczelny, deserow y  18 
zł., hreczany  15 zł., o- 
rzechy w łoskie 14 zł., 
iabtka i gruszki stoło­
we 10 zł., pięoiokilowe 
franko zaliczka. S Fa­
lek, eksport owoców. 
Zaleszczyki (M ałopol­
ska).

Sprzedam od zaraz 12 
i pół morgi roli i ca łe  
gospodarstw o razem  z 
żyw ym  i m artw ym  !fl- 
w entarzem . Cena 13000 
zł. Zgłoszenia do Aloj­
zego K arzełek, Pieł- 
grzym ow ice, pow iat 
P szczyna, stacja P ru ­
chna.

Sorzedaźe |

Sprzedam  gospodar­
stw o, obeim ujące cha­
łupę z 7 pokojami, re ­
staurację, stodole i o- 
gród oraz 7 m orgów  
roli. Zabudowania m a­
syw ne w dobrem  poło­
żeniu przy  szo s’e. C e­
na 20.000.—. R obert 
Skatuła, G orzyce — 
pow. Rybnik

Miód odżyw czo - k u ra ­
cyjny pod gw arancją 
czysto  pszczelny 5 kg 
15 zł., 10 kg. 28 zł w y ­
syła za pobraniem  po- 

cztow em  W . W oło­
szyn, Jezierna, wojew 
Tarnopolskie.

Sprzedam  zaraz 4 cen­
tnary  karpi w agi od 1 Vt 
do 3 funtów  po 1,30 zł. 
funt. Szczygieł, Janko- 
wice. pow. P szczyna.

P iekarn ia  dobrze pro­
sperująca w raz  z sk ła­
dem  kolonialnym  i o- 
grodem. tanio do sprze 
dania. Cena 26 000 zł., 
zaliczka 15 000 zł. Ko- 
czur, Dzie-ckowice. st. 
Kosztowy.

Popieraj przemysł 
krajowy!

Miód czysty  p raw ­
dziw y deserow y kura 
cviny pod gw arancja, z 
w łasnej a najw iększej 
w Państw ie  pasiek' wv 
;via w blaszankach 5 
kg 16.— zł. 10 kg 30 - 
zł, 20 kg 55.— zł w raz 
z naczyniem  i opłata 
noeztową.

Fugenlusz Biliński 
Zbaraż.

Rozpowszechniajcie 
nasza eazete!

Nauka

Chcesz Isię w ykszta ł 
cić na dzielnego książ­
kowego, koresponden­
ta. stenografa lub s te ­
notypistę zgłoś się w 
„Biurze Ludowym  i Po 
średniczym ". Katowice 
ul. 3 Maja 33. III. p.

Uwaga! Chcesz o trzy  
mać posadę?  Zapewnić 
sobie p rzyszłość?  Stać 
się sam odzielnym ? Mu­
sisz zakończyć burs 
buchalterii, księgowość 
pojedyńczą i podwójną 
syst. am er. i w łoskiego 
Korespondencję handio 
wą i rachunkow ość han 
dlow a. Zatem zapisz sie 
niezw łocznie w biurze 
.Ruch" K atowice. W o- 
iew ódzka 7. m. 7. tel. 
27-56, a w krótkim  cza 
sie stan iesz się sam o­
dzielnym  buchalterem  

bilansistą. Kurs dla min 
dzieży i dorosłych. 

W ylkfadeia rzeczozna 
w cy, biegli buchalte­
rzy. Zgłosić się od 5 
do 7 w iecz.

I Różne J
Bank hipoteczno - kre­
dytow y w  M ysłowi­
cach, K rakow ska 16 u- 
dzieła d ługoterm ino­
w ych pożyczek na ku­
pno w szelkich mająt­

ków  i realności o raz  na 
spłaty  uciążliw ych dłu 
gów. Inform acyj udzie­
la się ustnie i pisem ­
nie.

Pożyczki w eks'ow e w  
w ysokości od) 300 do 
600.—, także  i hipote­
czne, za ła tw ia  szybko  
„V eritas", K atow ice, 
P lac W olności 9 III. p. 
Telefon 25-77. Na od­
powiedź za łączyć zna­
czek pocztow y.

Wnioski, prośby, prze­
pisyw anie na m aszy­
nach, tłum aczenia w  ję­
zykach: polskim, nie­
mieckim. francuskim  i 
angielskim , w yw iady  
hand'ow o - k redy tow e, 
p ryw atne, obserw acie, 
pośrednicz. p rzy  sp rze­
daży i kupnie nierucho­
mości. ruchom ości, tnie 
szkań i pokoi jak i po­
życzki pod zastaw , za­
łatw ia. tanio szybko ł 
dokładnie znana firm a 
..V eritas" K atow ice pl. 
W olności 9. III p. teł. 
25-77.

Chcesz! pom yślnie za­
łatw ić sp raw y  sądow e, 
rentow e i pensyjne. ku 
pić lub sprzedać  nie­
ruchom ość zgłoś sie w  
„Biurze Ludow em  i 
P ośredniczem ", K ato­
wice, ul. 3-go Maja 33, 
III p.

Portfel znaleziony z 
dokum entam i p. J e rz e ­
go Moll a  z Oipatowic 
do odebrania w  adm i­
nistracji.

C hcesz mieć d ługo ter­
m inową pożyczkę, ren­
tę, d.obrze nap isany  
wniosek, prośbę, odw o­
łania, nakaz  zap ła ty  i 
nauczyć się pisać na 
m aszynie, zgłoś się do 
b iura „Si,Ie$ia‘\  Miko­
łów, ul. P szczyńska  7.

W ynalazcy przed opa­
tentow aniem  idei po­
m ysłu, żądajcie k sią ­
żeczkę „Podręcznik  dla 
w ynalazców " za nade­
słaniem  1,35 zł. n a  P. 
K. O. 300111 bib przez 
B iu ro  P o rad  d la  w y ­
nalazców , K atow ice ul. 
Jagiellońska 21.

Głuchota uleczalna. — 
W ynalazek Eufonja za 
dem ons trow any spe­
cjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum , 
cieknienie uszów. Licz­
ne podzi jkowania. Żą­
dajcie bezpłatnej pou­
czającej b roszury . A- 
dres :  Eufonia. Liszki k. 
Krakowa.

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!


